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Prem ia dla abonentów „G azety Ha- 
V c rodowej.*4

Każdy abonent .Gazety Narodowej* o- 
tyzyma na żądanie za dopłata tylko 1 z lr . 

M, dwie p o w ie śc i nader zajmujące, drukowa­
ne w twoim czasie w fejletonie „Gaz. Nar.*, 
mianowicie:

„Żela*, powieść kaukazka z żyda Cze- 
" ceżcdw.

„D1D0*, ostatni książę Swanecji, po­
wieść kaukazka.
„•> Cena sklepowa tych powieści, 

44 arkuszy druku, 4 złr. 80 et. Za­
mówienia wysyła administracja f r a n k  o pod 
opask; odwrotną pocztą.
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< Lwów d. 15. lipca
fOnstosiua trybunału państwowego w broda 

Idef sprawi# sakolosj. — Obawy dworów monar- 
cUunyob. — Stosunek Franoj! do Nlsmieo. — Son* 
bid* Łooaritw. — Zaltfcoife pokoju ód pnypad' 
kU. '- 1 Kolki AlbrccMfc l Transwersalna. — S*j» 
krsłAikl *Amknlęty.)

Trybunał państwa** Już w dwóch1 wypad 
fcaefc w sprawach u M p  rozstrzygał ha pod* 
stawie wywuwia, a >łt aa awle narodo­
wości W wprawie szkoły ludowej imienia Ko- 

v.t#aeritiego erseti, iż gmina miasta Lwowa ma 
dbowiąaćk utrzymywać dla 13 000 Rusinów 
rise Lwowie szkołę ludową z wykładowy* jęty 
U w  ruskim, a w sprawie szkół ludowych > 
Brodach orzekł, te migtoterstwo naruszyło § 
Lfl. ustaw tasadnieąpA (o równouprawnienia 
narodowości) skoro potwierdziło orzeczeni* ga­
licyjskiej Rady szkolwąj, zaprowadzające dwie 
szkoły laduwe a wykładowy* językiem "pilskim 
w Brodach, gdzie bardzo przeważa* większpsć 

‘ jest narodowości niemieckiej' A w ot u 
h trybunał |iśsvtw ? oparł swe o- 

_  nu wjup*p»ł  ■ ; Dlatego, że obrządku 
uuickidge iwm Lwowie ma być 13 000 o- 
iM utąd. prow adził trybunał państwowy 

te is.OOftjJest we Lwowie Rusinów 
,narodowości od polskiej. Tymczasem 

kijkiuasta napływowych rodzin, 
księżych, cała ludność otejt%i* 

u ^ «v4ego *8 Lwowie używa W dbttt 'ftay- 
, Jfa pol«k)MK| isjest narodowości polskiej.

Tak ssaw. z faktu, it w Brodach jest 16.000 
ladabżci izraelickiej, wyprowadził trybunał pań­
stwowy wniosek, te 16 000 jest ta* Niemców, 

jeszcze id»e trybunał państwowy w mo- 
swyob; powiada bowiem, że gdy w Ga­

licji mieszka 575 333 żydów, więc tylu jest 
Niemców w Gahej), język niemiecki więc iG » - 
lieji jest językiea > w cały* kraju używanym, 

x« "7* , laiidetiblicA ! Więc żargon żydowski,
L‘ - v 1 ” -------- J to n jr

ogłasza
„ Właściwie

'j bow^jea orzec, że w szkołach ludowych 
rodach i gdzie tylko żydzi w większej li­

czbie osiedli, powinien być zaprowadzony tar- 
non żydowski j*ko lande»liblich.

'  ^  wfąksza czpść żydów wykształceńszyok 
lw a *ni iargunu żydowskiego, ani nie- 

_ iw ° iw k a , lecz polskiego. Jednakowoż 
trybuBM i tych żydów nalicza w czaobuł do 
nnródPWośd niemieckiej.

Wprawdzie orzeczenie trybnnała. państwo- 
Kegoaw będzie *iało żadnego' wĵ ywu ani w 
spTaWw szkoły Indowej we Lwowie ani w spra- 
wie krodzktej. Ustawą Sejmowa o wykładowym 
Jązyką w Huroiach istnieje tak samo prawomo­
cnie, ja* ustawy państwowe. Pierwej rząd mu- 

' ■ 'Siałby przeprowadzić w sejmie galicyjskim zmia-

k-r

ę*‘-

nie

nę nstawy o jeżyku wykładowym, aby mogło 
sią stać zadosyć orzeczenia trybunału państwo­
wego. Ustawa może być zmieniona tylko w dro­
dze ustawodawczej, ale nie przez orzeczenia 
trybunału państwowego. W motywach trybuna­
łu państwowego stoi, że ustawa krajowa po­
winna być w właściwej drodze do ustaw zasa­
dniczych zastosowana, tj. zmieniona. Niechże 
więc Kultuworatand brodzki czeka cierpliwie, 
aż sejm ustawę o jeżyku wykładowym zmieni.

Orzeczenie trybunału państwowego nie jest 
nam jeszcze w dosłownej osnowie znane; po­
dajemy je dzisiaj za podanem w Deutsche Ztg. 
streszczeniem:

.Statystyczne* zestawieniem dat, aż do r. 
1870 sięgających, jest stwierdzone, że na 18 890 
a obecnie przeszło 20.000 mieszkańców Brodów 
cztery piąte są żydzi, którzy jeżyka niemie­
ckiego jako rodzinnego i towarzyskiego używają; 
Tymczasem galicyjska krajowa Rada szkolna 
wprawdzie założenie dwóch nowych czterokla­
sowych szkół ludowych, jednej dla chłopców a 
jednej dla dziewcząt za potrzebne uznała, ale 
jązyk niemiecki jako wykładowy wprost odrzu-i 
eiła a pilski ustanowiła. Wszelako Wedłog po- 
dsń samejża krajowej Rady szkolnej liczba 
dziepi obowiązanych do szkoły wynosi 4 088, u 
których ten sam stosunek co u mieszkańców 
zachodzi: dzieci mówią po niemiecku, a gdy w 
Brodach dwie istnieją szkoły ludowe z polskim, 
a tylko jedua z niemieckim językiem wykłado­
wym, więc też dzieci niemają dostatecznych 
środków do wykształcenia się w swoim włas­
nym, t  j. w niemieckim języku. 1

„Postępowanie admistracyjnych władz szkol­
nych w Galicji jnścić musiano uznać za naru­
szenie praw, artykułem 19. ustaw zasadniczych 
konstytucyjnie poręczonych, ponieważ potrze­
bom niemieckiej narodowości i niemieckiego ję- 
*jk» ule c z ę i  się zadość W mierze, jaka się 
jej należy. Kahał brodski wykazał wiarogo- 
dnie/że tamtejsza niemiecka żydowska szkoła 
prywatna nie może więcej jafc 900 uczniów 
zmieśeić, który to niedostatek jest tern bardziej 
udeęujący, gdy mocą rozporządzenia kraj .j 
Rady szkolnej także w dwóch nowo założyć się 
mających szkołach ludowych język polaki ma 
być zaprowadzonym jako wykładowy.

.Rozporządzenia tego nie może trybunał 
państwowy uważać za prawnie obowiązujące, W  
Brodach są obywatela austrjaccy, a duchoWi i 
myśli ogólnej legislacji atstrjackiej odpowiada, 
aby język niemiecki forytować, gd*ią jest w kraju
S r J S S S  jszfJfc jeszcze.

i w pewnych- miej 
snoWeSsiach jebfc;językiem większości mieszksń 
ców. Statystyka Wykazuje w Galicji 576 323 
dusz ladnoścr izraelfcklej, a ta ą narodowości i 
języka jest niemiecką. Jako język ojczysty mi 
si być ten uważany, który/ za takowy uważa­
nym i pielęgnowanym jest w życiu rodzinne*. 
Zarzut, jikoby tylko ten język uważanym być 
Udał za krajowy, którym w całym krain mó 
wią, jest mylny, — aby język był za używany 
w kraju nznapym, wystarczy, jeżeli w pojeayn- 
ezych powiatach ‘i miejscowościach w codzieu- 
nem pożyciu nim mówią-

.Objekćie ministerstwa oświaty są wpraw­
dzie w galbyjskiera krajowem ustawodawstwie 
szkolne* uzasadnione, to jednak, winno być po­
trzebom państwowym podporządkowane i do har­
monii i  państwuwemi ustawami zasadniczemi 
Sprowadzone; — a do tego nieodzownie potrze­
ba, iżby mieszkańcom nie ścieśniano nietykal­
nego prawa szukania wykształcenia w tym ję­
zyku, który do tego wykształcenia oni za naj­
odpowiedniejszy uważają.

! .Trybunał' państwowy mógł zresztą orzec, 
iż , zachodzi naruszenie prawa politycznego i 
konstytucyjnego — natomiast jednak musi o 
świadczyć, że tern urzeczeniem tylko ta sprawa 
załatwioną została, a dalsze rozporządzenia kra­
jowej władzy szkolnej nietknięto pozostają."

Nowa Fresse podaje odmienną wersję tego 
orzeczenia w jednym punkcie, mianowicie, że 
„do uznania języka za używany w kraju wy­
starczy , jeżeli choć w j e d n y m  tylko powiecie 
nim mówią.” Dosłowną osnowę orzeczenia poda 
zapewne iPtener Zig.

Na dworack monarchicznych z pewna trwo­
gą poglądają na bieg wypadków we Francji. 
W Berlinie, jak nam donoszą dzisiaj, z wiel- 
kiem naprężeniem oczekiwano mowy Greyrego 
przy rozdawaniu sztandarów pułkom armii fran­
cuskiej. Przewidywano wprawdzie, że mowa ta 
będzie wolną od wszelkich odwetowych allurji, 
a przecież obawiano się. Stare przysłowie o go­
reniu czapki z dwóch powodów sprawdziło się 
przy tej sposobności na dworze berlińskim, raz 
jako monarchicznym, drugi raz juko mającym 
ciężki rachunek do wyrównania z Francją.

Ale przyznać potrzeba rządowi f ancuskie- 
mu, że umie manipulować z niesłychaną zrę­
cznością. że w polityce zewnętrznej zdradza o 
wiele więcej zdolności i biegłości, niż w we­
wnętrznej. Nie tylko bowiem postawił się już 
ua tokiem stanowisku, że stał się celem żabie 
gów aż trzech gabinetów, londyńskiego, berliń­
skiego i petersburgskięgo; ale nadto umiał do­
tąd itrzymać się w tanej pozycji, że żaden z 
tych trzech gabinetów nie wie, któremu z nich 
Francja bardziej sprzyja. W ostatnich czasach, 
mniflj więcej np. miesiąc temu, zdawało się już, 
że Francja przechyla się ku Anglii, zaczem na­
turalnie wysnuwano wniosek, że utworzy się 
wkrótce koalicja tych dwóch mocarstw z Mo­
skwą. Tymczasem na konferencji berlińskiej 
Francja nader zręcznie odsunęła się od Anglii, 
a wkrótce po konferencji fiaacuski ambasador 
przy dworze berlińskim, p. 8aiut-Vallier, otrzy­
mał wielki krzyż orderu legii honorowej. Owoż 
wiadomą jest rzeczą, że p. Saint-Vallier jest 
szefem tej szkoły dyplomatów francuskich, która 
jest przeciwną odwetowi, i uważa, że rachunez 
z Niemcami można wyrównać na drodze nie 
wojennej, ale pokojowej i w sposób o wiele na­
wet 41a Francji korzystniejszy. Order ten był 
jedy nagrodą za zabiegi, poczynione przez Baint- 
V»Ilieri, w kierunku ubliżenia Francji do Nie­
miec, i przeto, jak donoszą z Berlina, niesły­
chanie, ucieszył sfery tameczne. Nie tylko Bis- 
mark, alfr'! także i cesarz Wilhelm pospieszyli 
natychmiast powinszować ambasadorowi tej od 
znaki, i wyrazić mu swoje uznanie. „Tutaj—te- 
legrsfiłją z Berlina do. 2T«. Ztg: — przypisują 
orderowi, który Otrzymał Saint - Vallier, ważne

To zbliżenie się Francji do Niemiec, jak­
kolwiek w każdym razie jest bardzo powierz­
chowne, dopełnia jednak miary w rozbiciu się 
mocarstw na tle sprawy wschodniej. Im serde­
czniej bowiem układają się stosnnki między temi 
dwoma mocarstwami, tern mniej jest szansy, że 
utworzy się po za koncertem europejskim jaka-’ 
kol wiek koalicja mocarstw w celu ostatecznego 
podzielenia Turcji. A jeżeli sprawa wschodnia 
oddana zostanie w opiekę nie jednemu lub dwom 
mocarstwom, ale całemu koncertowi europejskie­
mu, to) śmiało przewidywać można, iż w stanie 
swym fermentacyjnym przetrwa jeszcze wieki.

Już wczoraj zaznaczyliśmy, jaki to jpór to- 
czył się między mocarstwami o tak ostatecznie 
małoważną rzecz jak pytanie, czy nżyć należy
wyrazów .wzywają* czy też .proponują lub .za­
lecają.* Bo jakkolwiek wyra* ten inny ton no­
cie nadaje, w grancie rzeczy jednak spór o nie­
go był. dlatego niewłaśiiwy*. że przecież wie­
dziano dobrze, iż taksamo po .wezwaniu* jak i 
po .propozycji* nie nastąpi, nic, coby Portę do 
przyjęcia, uchwał konferencji zmusić mogło. Dzi­
siaj nota jest. jnż zredagowana, zawarty w niej 
ąkt zamknięcia konferencji podpisany jnż jest 
przez jej członków, potrzeba więc tylko, aby 
ambasadorowie mocarstw w Stambule (a posło­
wie ich w *' ’  ’  -
czasem

uuiwmo locarsiw w c -  ) (& pOSIO-
i W: Atenach) podpisali samą notą. Tym- 
dotąd tego nie uczynili. Poi. Corr. za­

powiadała ciągle, że dzisiaj to nastąpi, donosiła 
bezustannie, że najuiewątpliwiej w świecie naj­
później we czwartek zbiorą się ambasadorowie 
w gmachu poselstwa niemieckiego, podpiszą tam 
notę zbiorowa, a zaraz potem ambasador nie­
miecki, hr. Hatzfcld, uda się do Porty i notę 
doręczy Abbedinowi baszy. Tymczasem dzisiaj 
ten sam dziennik przynosi wiadomość, że zno- 
wu nastąpiła odwłoka. P. Goschen, ambasador 
angielski, miał wczoraj zawiadomić swych ko­
legów okólnikiem, iż do wczoraj rano nie otrzy­
mał jeszcze instrnkcyj z Londynu do podpisa­
nia noty. jeżeli więc ich do dzisiaj nie otrzy­
ma, to nie stawi się na zgromadzeniu w amba­
sadzie niemieckfej

Fakt* takie i inne im podobne, a których 
moglibyśmy sporo naliczyć, są niewątpliwie dro- 
bnemi szczegółami, małej wewnętrznej wartości, 
a przecież pokazują one, jak ciężko się rodzi 
każdy taki krok dyplomatyczny, który ma świad­
czyć o zgodzie mocarstw. Bo i ostatecznie, sko­
ro w zasadzie istnieje nsjwśaieMejwa rywali­
zacja, jakżeż może sią fg»da objawiać w zasto­
sowaniu tej zasady? Podziwiać więc tylko nale­
ży biegłość dyplomacji, że potrafiła jeszcze tyle 
wydobyć pozorów dla zamaskowania istotnego 
stanu rzeczy.

Ale wobec tego nasuwa się mimowoli inna 
refleksja. Wschód, a raczej, mówiąc dokładniej, 
Turcja europejska w tym stanie w jakim jest, 
trwać długo nie może. Bezrządem stać można 
ezas jakiś, aż się obudsi świadomość w ludzie, 
ale przestaję istnieć w chwili obudzenia się tej 
świadomości. Owóż chwila ta zbliż* się szybko, 
każdy dzień zbliża coraz bardziej do tego 
momentu, w którym podkopany gmach turecki 
ranie własnym swoim ciężarem. Gdzie to na­
stąpi — nie wiemy. Może w Rumelii, może w 
Albanii, może nawet w samym Stambule. Zre­
sztą o to mniejsza. Ważnem jest tylko pytanie, 
co wtedy Europa pocznie? Bo wtedy sztuczki 
dyplomatyczne już nie wystarczą, wtedy to tle­
jąca między mocarstwami zawiść, którą dzisiaj 
w czasach pokoju można jeszcze pozorami przy­
słonić, przekształci się w namiętne bronienie 

potnych interesów, i popchnie każde mocar­
stwo do ezynu. Antagonizmy dzisńjłze zaostrzą 
się jeszcze bardziej, a żadne wybiegi nie potrą? 
fl np. przedstawić, że Bułgarja sanstefcńska, 
tak potrzebna dla Moskwy, jest nieszkodliwą dla 
Amtrji. Że więc w owej ehwili iderzy godsina 
wojny, tego, zdaje się. dowodzić nie potrzeba. 
Ma więc przeto rację Kreutz Ztg., skoro dzisiaj 
pisze: „Str&szńie ftusżna atmosfera panuje w En- 
ropie, a co najgorsza, to to, że nie w rękach 
dyplomacji, ale w rękach przypadku spoczywa 
decyzja co do tego, kiedy ruszy na nas to bu­
rza ze Wschodu, która ma powietrze Europy o- 
czyścić." I niewątpliwie to okoliczność, że przy­
padek jest dzisiaj panem pokoju Earopy, jest 
najciemniejszą stroną teraźniejszej sytuacji.

Rada administracyjna kolei Albrechta obra­
dowała dnia 13. b. m. nad proponowaną przez 
rząd nsrodą, złożoną w protokole, i uchwaliła, 
na konferencji z delegatami rządu, jutro odbyć 
się mającej wnieść niektóre zmiany — mianowi­
cie, aby przy podziale agend ustanowiono, że 
majątkiem akcjonarjuszów zarządzać ma i nadal 
Rada zawiadowcza, a zatem nie wszystkie fan- 
dusze moga być oddane administratorowi rządo­
wemu, np. findusz odnawiania mostów. Zresztą 
w myśl statutów do zatwierdzenia podobnej u- 
mowy potrzebne jest zezwolenie walnego zgro­
madzenia akcjonarjuszów, które też na dragą 
połowę sierpnia ma być zwołane.

Stara Pretse nie może strawić, że kolej 
Transwersalna ma przyjść do skutku bez rebu- 
chem dla dzienników wiedeńskich. Teraz gwał­
tuje, że Gilicja tylko 1 mil. zł. na siebie 
przyjmie a resztę ciężarów na państwo zwali l 
A nie mając innej kruczki do agitacji, wyka­
zuje, że rząd musi w Rtdzie państwa wnieść 
projekt względem oddania towariystwu kolei 
Transwersalnej kilku linij kolejowych, które

pp. Haaaensteln et Yogler, nr. 10 WsllfiBehgaue. 
A. OppoUk Stadt, Stabonbastei 3.. Bottor e* Cm. 
L ttismargaasc 13 G.L., Dasba ot Om. I Ma* 
ztsOisnsireass a.; t» UianUatcle sad v
HiwWsca pp. Hoatenatels otYcgiar, Rajchm&n 
b  Prendler, W arizaw a, Senatorska 22  

OtSiiOHZZSLi anr?>isnji{ Bię a« opłatą 8 K£. 
*Ł Łiiajuoa cŁjęioial jedaego -ricaws iliabay* 
fc«JlE6BŁ.

Beklamr w rabryee .Nadesłane’ 
89  ci. od wierna*.

już w ręce państwa przeszły. Niepodobna — 
woła ona — dopuścić, aby poczęty już w Au- 
strji, a energicznie przeprowadzany w Węerzech 
system obejmowania kolei na rzeoz państwa, 
został zarzicony.

Sejm kraiński został d. 13. bm. zamknięty.

Żytomierz 7. lipca.
Zyeie nasze płynie jednostajnie, a choć mo­

że ucisk mniej ezujemy, to nie z tej przyczyny, 
jakoby pcf Jgował, lecz dlatego, żeśmy się ao 
ni* go przyzwyczaili. Żytomierz stracił jnż od 
kilkunastu lat cechę swoją jako stolica Wołynia, 
gdzie się szczególnie w czasie jarmarku zjeżdża­
ła szlachto trzech województw, a gdzie obok 
interesów załatwiano inne sprawy, towarzyskie 
i społeczne, obok targn o czwórkę starano s;ę
0 rękę posażnej panny. Czasami tylko ożywia 
się nasze miasteczko,, z którego wypłoszono po 
r. 1864 żywioł polski, a który powoli znowu 
przychodzi do poczucia swej samodzielności, swe­
go uprawnienia i swej godności. Sposobności ta 
kle nadarzają się rzadko — stanowią dla nas 
dlatego miłą przerwę w tej szarej jsdnostojności.

Tak odbjł się u nas bal na cel dobroczyn­
ny, na który sebr&ło się liczne polskie towarzy­
stwo, gdyż szło o niesienie pomocy dla biednej 
acząoej się młodzieży. Młodzież to ma i tak do 
walczenia z mnogiemi trudnościami. Częstokroć 
guzik oderwany od starego mundurka, bia­
ły kołnierzyk nięwzględnie wymykający się z 
pod mundurowego kołnierza, ukłon z; powodu 
krótkiego wzroku zaniedbany lub opóźniony i 
tyle innych Tównie ważnych przyczyn stoją mu 
nu przeszkodzie, zniżając ową fatalną trójkę ze 
sprawowania się, która obciążywszy raz sumie­
nie owego grzesznika krótkowidza z buntowni­
czym kołnierzykiem lub niezapiętym guzikiem, 
pozbawia go prawa korepetycji, uniemożebnia 
egzamin, utrudnia przejście do wyższej klasy, 
a ostatecznie pozbawiwszy chleba nauki, dobro­
dziejstw wiedzy, daje społeczeństwu jednego 
więcej pasożyta, jeśli nie coś jeszcze gorszego.

Życie, nasze ciche, przed • miesiącem naraz 
dotknięte zostało czarodziejską rószczką presty- 
digitotora i magika, znanego wam zapewne Be- 
kera i ożywiło się. .Sążniste ęfiae ogłosiły o 
przybyciu do miąsta. naszego nowoczesnego Bal- 
samo, złudne widoki, któremi omamił wzrok
1 podniecił wyobrażenia zebranej publiczności 
podczas pięciokrotnych przedstawień w sali tu­
tejszego teatrn, tak rozgorączkowały zwolenni­
ków doświadczeń białej i ezarnej magii, żo przed­
miot ten co chwila potrąca nas o najpóciesżniej- 
sze zdania, dotyczące osobistości czarodzieja. I 
tak, według przekonania niektórych, Uroczyście 
zapewniających nas o tem, ma on mieć niewąt­
pliwie gorszące stosunki ze dym duchem tn 
persona.

Na 24 godzin przed przestawieniem wszy­
stkie bilety w kasie żytomierskiego teatrn sprze­
dane, tłumy spóźnionych odchodzące ze spusz­
czonymi głowy, oto powodzenie. Zebrać około 
4.000 rs. w ciągn pięciu przedstawień, i to w 
tak małem i ubogiem mieście voila de Ja magie 
noirel

Lecz opuśćmy salę przedstawień magicz­
nych, gizitśmy tylko smutnie zbłąkaną myślą 
byli przytomni, a przejdźmy do sali publicznych 
odczytów.

Tak, i u nas były odczyty i nam na wzór 
innych dać one miały pokarm pożywny, zdro­
wy i zdrowie wyłącznie na celu mający. Tak 
przynajmniej zapowiadał program siedmiu od­
czytów, mających się wygłosić przez siedmiu 
miejscowych lekarzy. Z  nich pierwszy dr. Bero, 
dnia 24. marca w sali klubu szlacheckiego, przy 
nielicznie zebranej publiczności, wyłożył nam 
teorję systemu mózgowego, tego najpotężniejsze­
go aotora naszego organizmu.

Drugi z kolei odczyt dr. Domanowskiego, o 
płaczu i śmiechu, wypowiedziany wobec tłumnie 
tą rażą zebranych słuchaczów, pomimo tradno-
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Impbał
H E R L I O Z  S ą s ,

(Ciąg dalszy).

*r-, Synu mój! —-  nie dzieckiem. Słuthaj
s .żwemiie-co powiem.' W ryj każde słowo d ó . sęrcń,.ai. 
^'^OżTeth będą to 'słow a kochającego ojca —  najlepszego 

twego przyjaciela. Zwykła kolej rzeczy rozłączy nas 
w ir^ ce  ua zawsze, Matka przytuli cię do łon a ; lecz 

.śttńź^cię ośmieli iyćf kto pasować się z życiem nauęzy ? 
/Cefl/4 czcij miłość matki. Takąż jej miłością odpłacaj, 
akh, strzeż troskliwie w i pamięci radę ojca, bo w niej 
tylko rękojmia twego pokoju, w niej jednej! Widzisz-li 
synu,'jaka wrzawa w naturze, jak się zaćmiła złowrogo? 
jąkim się jękiem odzywa? To nasza doczesność! Nie- 
fKdtój. i&toba, jęk i! To świat, co wszelki zabódek rfesela 
Uł|a3Ry. wszelką tófizleję rozwiewa, w lw ljiim dążeniom szla* 
chutńym tim y nieprzebyte stawi, a  więc, unikał twista I 
UnikęJ, go, tyuu I o ile to będzie w mocy tw oje j; o He tego 
pOZy^ja twąja pozwoli. Blasku 1 rozgłosu nie potrzebujesz— 
watakżeś M okoslej przecie. Dbać o ludzkie oklaski nie 
wart© —  pm dajne i płoche. Dobijać się miłości ludz- 
iń e j' —  szaleństwo! Człowiek niezdolny kochać ! Bliźni 
bliźniemu wrogiem ! Marzyłem i ja o tern wszystkiem. 
Szulgałem zasługi, ofiary, miłości, sławy. Szczerbiłem 

- ?  krew przelewałem — ' życie niosłem na za- 
Gzynftem to,1' nie z póduszczenk osobistego in* 
nie dla celów jpychy, wpływu, potęgi, rozgłosu—  

b nie! ua B ogąi Szlachetniejszą obrałem sobie m etę : 
użytecznośćI Nic innego... prtyaięg&m! I  cóż?  Szczer- 
bito tlę szabla, nadaramnis >... kruw daremuls ciaktot

Ci, którzy byli winni wesprzeć mnie, odstąpili! Ci, od 
których mi się należało użnahie potępili I Ci, którym 
zaufałem, zdradzili! -r- Trud, ofiara, cnota, nie ochro­
niły imienia mego od potwarzy i szyderstwa! Z tylu 
towarzyszy, przyjaciół, zalotników pomyślniejszych dni 
moich, nikt przy mnie w złej dobie nie pozostał! Nikt 
ulgi sercu nie przyniósł... ani umysłowi spokojn ! Na 
cóż więc świat ów tobie? na co ludzie? Nie stroń od 
ni h,plecz ich nie szukaj. Nie bądź lip wrogiem, lecz 
się z nimi nie brataj — a ponieważ podobąło się Bogu 
zamknąć dla nas polityczną arenę czynu* nieprzeby- 
temi tamy okoliczności, nic zatem zmuszać nie będzie 
ciebie do roli publicznejt a następnid i do stosunków ze 
światem, z których wyniosłem tyle rozczarowania i go­
ryczy. Strzecha domowa niech będzie światem twoim ; 
praca umysłowa, środkiem rozwoju zasad moralnych i 
pojęć. Kształć ducha badaniem rzeczy poważnych; 
wpatrywaniem się w epoki świetne dziejów człowie­
czeństwa, pod względem cnót obywatelskich i domo­
wych, przykładów heroizmu i ofiary. A gdy się sła­
bym, zachwianym poczujesz; gdy ci się walka z sobą 
wyda za trudną pośród samotności i milczenia, wstąp 
wtedy ua ów kurhan, potoes okiem po stepie, zagłąb 
się w nieskończoności, której on obrazem widomym i 
zapytaj ich o radę, wezwij pomocy, a powiedzą c i :

— Umiej być silnym i cierpliwym, jak m y! Ani 
burzejzacbwiały nami, ani w ieki! Twój byt, chwilką —  
prędko przeminie! Krzep się więc i czekaj!

—  I rzeczywiście, mówiły tak do mnie i mówią! - 
ciągnął dalej pan Stanisław, po chwili spoczynku, k tó­
rego przerywać nie chciałem, chociaż znalazłoby się nie 
mało do zarzucenia przemądrośći rad ojcowskich do­
stojnego pana jenerała, wcale nie filantropicznycb i nie 
obywatelskich. —  Każdą razą, kiedy się zachwianym po­
czuję, idę na mój kurhan i doznaję natychmiast jakby 
cudownego objawienia wielkich aćea dziejowych, co się

tu kiedyś odegrywały. Krwawy obraz przeszłości staje 
widomie przedemną Jestem naocznym świadkiem ruchu 
opatrznościowego narodów, starcia się ich wstrętów 
plemiennych i dążeń; nacisku ludów semickich na aryj­
skie ; nabiegu hord wojowniczych ze wschodu i z po­
łudnia, z godłami wyznań rozmaitych, niejednostajnych 
pobudek i celów. I  wszystko to wre straszliwym hura­
ganem spustoszenia i  nienawiści, na tym stepie, u stóp 
tego kurhanu, przed oczyma duszy mojej... i czuję się 
drobnym, nikczemnym, wobec tych scen olbrzymich! 
znikomym wobec ich doniosłości i trwania, —  śmiesz­
nym z moją boleścią, taką maleńką i przelotną, w' sto­
sunku z naturą i ogromem dziejowych boleścj tej strony... 
i długiej, srogiej rozpaczy ludów, co się tu krwią swoją 
rozlały, prochem rozsypały!... Pojmujesz teraz, zkąd 
pochodzi, że step ów i kurhan, są dla mnie nauką i 
wzorem —  że czerpię z nich otuchę i pociechę?

—  Wcale nie pojmuję! —  przerwałem —  i nie 
zdołam pojąć! Tyś ekscentryk jakiego nie ma na świe­
cie... i wvznać muszę, żem się po tobie tego nie spo­
dziewał. Różnimy się z sobą o całą przestrzeń nieba od 
ziemi! Tyś uczony próżniak i marzyciel, a jam człek 
czynu i prawdy, choć wcale ule uczony. Tobie się po­
doba głuche pustkowie i gnuśne pogrążenie się w sa­
motności, gdy ja  przeciwnie lubię ruch, gwar, życie, 
świat ze wszystkiemi jego barwy ułudnemi i blaski. 
Kiedy się na duszy zamroczy, idę na operę, lub na bal 
i doznaję ulg!. Kiedy mnie chwilowa nuda owionie, 
przeczytam jaką dowcipną książkę, albo komicznie głu­
pią, jakich u nas wiele, i naśmieję się do svta. Głupia 
książka i człowiek głupi, skarby nieoszacowane! Zaba­
wią i nauczą. Świat pełny takich żywiołów rozrywki i 
dobrego humoru. Dla umiejącego pochwycić komiczną 
stronę rzeczy, — życie, to długa, istnie molierowska 
komedja, w maskach i bez masek. Bierz się tylko za 
boki i śmiej do upadłego. Vou» n’avee que l'embarras 
du ehoia. Ten rozporsądza firmamentem, jak swoim

folwarkiem; kontroluje bezmiar wszechświata; tnie zu­
chwale ostrzem absolutnych dedukcyj najzawilsze kos 
miczne zadania, i dumny z roli jaką sobie przywłasz­
czył, stąpa na wyżyny wziętości 1 rozgłosu, dopóki in­
ny, śmielszy lub zręczniejszy, ze szczytu go nie 3jtrąci. 
ów  usadowiwszy się wygodnie, w wołłeroWskim -fotelu, 
z cygarem w ustach, urządza człowieczeństwo po swoje­
mu, tworzy polityczne teorje, wymyśla socjalne utopie, i 
mając li tylko szczęście lndzi na celu —  (?) — pozba­
wia ich prawa własności, zamyka, gdyby trzodę owiec, 
do zagrody falansteru; odbiera im eo ipso wszelką sa­
modzielność woli, porywn, natchnienia, i pyszny z p o ­
zyskanej wziętości, pomiędzy tłumem niedowarzonych 
ideologów i pseudo-filantropów, ma siebie ni mniej ni 
więcej, jak za dobroczyńcę rodzaju ludzkiego, któremu 
nota bene odjął wszystko, a nic dać w zamian nie po­
trafił. Inny, niemniej zabawny egzemplarz zarozumiało­
ści i błędu, reguluje według swego widzimisię dziedzinę 
duchowej działalności człowieka, strącając ją na bez­
droża tak nazwanych filozoficznych spekulacyj, wylę­
głych z pychy i rezolwujących się w caczości, a więc 
niemających ani gruntu, ani racjonalnej mety, eo wła­
śnie stanowi komiczną stronę rzeczy, obok przekonania, 
jakie ma ów regulator nieba i ziemi, drobny atom ml- 
krokosmu, o swej transcendentalnej przemądrośći i uie- 
zaprzeczonem prawie do wdzięcznego hołdu całego czło­
wieczeństwa. A ileż to podobnych śmieszności w niż­
szych sferach ludzkiego głupstwa I Ile wyśmienitych 
okazów kuglarstwa, arlekinizmn, faryzeuszostwa, wyzy­
wających werwę Sityry i aplauzy amatorów światowej 
komedji! A lboi masz coś podobnego w swojej pustyni ? 
Alboż ów nasępiony kurhan, wespół z otaczającym go 
stepem, potrafią wygładzić bruzdy twojego czo ła , znie­
wolić usta do uśmiechu i umysł do weselszych poglą­
dów pobudzić?

(C. d. n.)



ści wymowy prelegenta, braku głosu, monóton- 
ności dykcji, wypadł jednak dość składnie.

Kwestję publicznych, odczytów, odbywają­
cych się rok rocznie w Żytomierzu, a zmono­
polizowanych że tak powiem przez szanowną 
korporację lekarzy, pragnęlibyśmy widzieć uroz­
maiconą niemniej ciekawemi od fizjologii, pato­
logii i dyagnozy przedmiotami, ponieważ histo 
rja, literatura, statystyka, ekonomia polityczna, 
te ostatnie zwłaszcza przy istniejącej tu insty­
tucji bankowej i uzdolnionych jej kierownikach, 
mogłyby również, jeśli nie więcej, zaiotereso 
wać publiczność i znaleźć specjalnie uzdolnio­
nych prelegentów. Poezja i prawo mają tu iak 
że niepoślednich przedstawicieli, dla czegóż ma­
my się wyłącznie leczyć, kiedy wolelibyśmy 
wszyscy żyć, cznć i uczyć się potroszg nie sa 
mej medycyny tylko.

Ziemie polskie.
Obywatel gubernii Płockiej p. Aleksander 

Jackowski wniósł przed trzema laty do sądu 
zjazdowego w Płocku jakąś prośbę w jęsyku 
polskim. Sąd ją odrzucił, ale p. Jackowski nie 
dał za wygranę, odniósł się do rządzącego se 
natu w Petersburgu, opierając się na ustawie i 
żądając rozstrzygnięcia, że do sądów gminnych 
można pisać po polsku. Senat postępowe nie są­
du zjazdowego uznał za nieprawne i zalecił mu 
przystąpić dp roztrząśnienia sprawy in merito. 
Sąd zjazdowy jednak wbrew powyższema wyro­
kowi uznał za właściwe nie przyjąć tej sprawy 
raz dla tego, że dla sądu zjazdowego nip było 
jasnem, co właściwie prawo obowiązujące rozu­
mie pod wyrażeniem: .język miejscowy*, czy 
żydowski, czy niemiecki, czy litewski, czy też 
nareszcie polski. Od decyzji tej, decyzji, ilu­
strującej zaciętość i nienawiść sądu zjazdowego 
dla żywiołu polskiego a oraz całą jego głupotę 
i idjotyzm, odwołał się znów p. Jackowski za 
pośrednictwem adwokata Pyrowicza do senatu 
petarsburgskiego. Ten powtórnie' i stanowczo 
rozstrzygnął tę sprawę wyrokiem swym zapa­
dłym w dniu 24. zm. W nim wypowiada wy­
raźnie:

1) że według najwyżej zatwierdzonego po­
stanowienia z d. 2. lipca 1876 r. skargi do są­
dów gminnych, oprócz języka urzędowego, mogą 
być pisane i w języku polskim;

2) że wobec wyroku senackiego sąd zjazdo­
wy nie ma prawa już wdawać się w jakiekol­
wiek interpretacje powołanego wyżej postano­
wienia z d. 2. lipca 1876, lecz stosownie do art. 
813 ust. post. cyw., obowiązany jest bezwarun­
kowo poddać się wykładowi przez senat usta­
lonemu.

Tym sposobem wobec powyższego wyroku i 
na zasadzie obowiązującego w Kongresówce pra­
wa wolno tam każdemu odtąd do sądów gmin- 
nyeh zanosić podania w języka polskim, a ani 
sądom gminnym ańi zjazdowym nie wolno wo­
bec powyższego wyroku senackiego podań takich 
nie przyjmować.

Otwarta prośba
do Jego Ekscelencji p. Marszałka krajowego.
(Z  powodu procesu gminy miasta Brodów wobec 

trybunatu państwa.)
Przeprowadzona w tych dniach wobec e. k. 

trybunału państwa we Wiedniu rozprawa sądo­
wa gminy miasta Brodów przeciwko minister­
stwu oświaty, względnie przeciwko galicyjskiej 
Badzie szkolnej krajowej o naruszenie praw na­
rodowych (w myśl art. 19. ustawy konstytu­
cyjnej o powsz. prawach obywatelskich) żydów 
brodzkich jako Niemeów, gdy zamierzono tam 
dotować szkoły ludowe z językiem wykładowym 
polskim z funduszu szkolnego, ośmiela mnie pro­
sić W. Ekscelencji, ażeby raczył przy ustana­
wianiu porządku dziennego rozpraw Wysokiego 
sejmu w bieżącej sesji nie pominąć gotowych już 
referatów komisyjnych o petycjach moich, tyczą- 
•ych się kwestji żydowskiej.

Zaprawdę bowiem, załatwienie sprawiedliwe 
kwestji żydowskiej jest w znaeznej części ni- 
ezem Innem, jak tylko walką przeciwko germa­
nizacji. Z nastaniem bowiem rządów austriac­
kich w Galicji natrafiono tu w żydach jedyny 
element miejscowy, o który można było zacze­
pić z niemiecczyzną. Patentem cesarskim z dnia 
7. maja 1789 zapewniono przeto samodzielne, od­
rębne stanowisko polityczne wyznaniowej gmi­
nie żydowskiej, której nadano cechę niemiecką, 
ażeby tak zizolowana, tkwiła jako ciało obce 
w narodowym organizmie naszym. Owa odr ę ­
b n o ś ć  p o l i t y e z n a  w y z n a n i o w e j  gmi ny 
ż y d o w s k i e j  do d z i s i e j s z e g o  d ni a  u- 
t r z y m n j e  s i ę  n i e t k n i ę t a  — a o r a z  zni ą 
i n i e m i e c k i  j e j  c h a r a k t e r .  Gdy Wyso­
ki sejm dwukrotnie domagał się zrównania lu­
dności mojżeszowego wyznania z ludnością chrze- 
ściańską w obrębie gminy politycznej, minister­
stwa Hasner-Giskra, a później Auersperg-Lasser 
stanowczo oparły się temu, jak o tern świadczy 
przeprowadzona w tej sprawie korespondencja 
Wydziału krajowego z c. k. prezydjnm namie­
stnictwa. Ministerstwa poprzednie sprzeciwiały

się zaś zniesienia wyjątkowego stanowiska gmi­
ny żydowskiej, jak to wyraźnie oświadczyły, 
z tego powodu, iż nie życzyły sobie osłabienia 
wpływu władz państwowych na wyznaniowe 
gminy żydowskie, co powiedziawszy innemi sło­
wy — znaczy, nie życzyły sobie, a ż e b y  n i e  
z o s t a ł a  po w s t r z y m a n ą  g e r m a n i z a ­
c j a  ż y d ó w  w G a l i c j i  p r z e z  z ró wna*  
n i e  z r e s z t ą  l u d n o ś c i  d o t y c h c z a s o ­
w e j ,  o d r ę b n e j ,  u p r z y w i l e j o w a n e j  
niemieckiej g m i n y  w y z n a n i o w e j  i zra-  
e l i c k i e j .

Rozumiem to bardzo dobrze, iż głos pry­
watnej jednostki nie może mieć wpływu na po­
stanowienia kierowników spraw krajowych. Po­
zwolę sobie jednak odwołać się na uchwałę Wy- 
sobiego Koła posłów polskich w Radsie pań­
stwa, urzędownie obwieszczoną, mocą której 
prawowita reprezentacja kraja naszego w par­
lamencie państwowym postanowił* głosować za 
wnioskami komisji petycyjnej Izby poselskiej, 
zmierzającemi do postawienia kwestji żydow­
skiej na porządku dziennym w rajśl petycyj 
moich. Sądzę więc, iż przez solidarność repre­
zentacji kraju w sejmie z reprezentacją jego w 
Radzie państwa, wypadałoby spodziewać się 
analogicznego postępowania Wys. sejmu w kwe­
stji żydowskiej.

W tym samym zresztą duchu wniosło trzy­
dzieści i dwie Rad powiatowych prośby do Wys. 
Koła posłów polskich w Radzie państwa o spra­
wiedliwe załatwienie kwestji żydowskiej. Oko­
liczność ta dowodzi co najmniej, w jak szero­
kich kołach istnieje poczucie potrzeby słusz­
nego uregulowania stosunków prawnych pomię­
dzy żydowską a ch.-ześciańską ludnością kraju.

Pojmuję i to, że moje zapatrywania na 
kwestję żydowską — na jej doniosłość i zasa­
dnicze znaczenie, może być mylne. Jeżeliby je­
dnak Wysoki sejm przemówić raczył w tej 
sprawie, to głos jego nie mógłby mieć żadną 
miarą cechy stronniczej: wyrok Wysokiego sej­
mu położyłby kres każdej niesłusznej i niera­
cjonalnej agitaeji.

Wiadomo mi wreszcie, iż komisje wnoszą 
przejście do porządku dziennego nad niektóremi 
z moich petycyj. Lecz właśnie przez lojalność 
obywatelską wobec Wysokiego sejmu pragnął­
bym, ażeby wotum Jego usunęło nieuzasadnione 
pretensje, w tej sprawie podnoszone.

Wasza Ekscelencjo 1 Jeźli kwestja żydow­
ska stoi na porządku dziennym w rzeczy wistsm 
życiu społeczne® naszego kraju, to przemilcza­
niem ona nie załatwi się, lećz przeciwnie, nur­
tując nielegalnemi drogami, może wzbudzić roz- 
nainiętnienie szkodliwe; i zejść na bezdroża. 
Jeżeli jednak reprezentacja kraju wcześnie 
wprowadzi dyskusję o tym przedmiocie na tor 
poważny i legalny, to prędzej czy później umo­
rzoną ona zostanie z pożytkiem dla dobra ogól­
nego.

Z tych przeto powodów nabrałem odwagi 
do skierowania rozpraw o kwestji żydowskiej 
z zakresu publicystyki przed właściwy trybu­
nał nasz najwyższy w sprawach publicznych — 
przed trybunał Wysokiego sejmu.

Z najgłębazem uszanowaniem.
Lwów, 15. lipca 1880.

Teofil Merunowicz.

Sprawozdania sejmowe.
Dwudzieste posiedzenie d. 14. lipca 1880.

fDokońesenieJ
W dalszym ciągu dyskusji szczegółowej nad 

sprawą reformy szkół średnica zabierali głos p. 
R o m a n o w i c z ,  dr. L i s k e ,  dr. C z e r k a w -  
ski ,  ks. J a s i e n i e c k i  i sprawozdawca p. 
dr. S z u j s k i.

Wszystkie poprawki upadły oprócz małej, 
stylistycznej właściwie tylko poprawki ks. Ja- 
sienieckiego, którą sprawozdawca przyjął i wnio­
ski komisji w podanej przez nas wczoraj treści 
uchwalono.

Hr. M a r s z a ł e k  oświadcza, że miał za­
miar naznaczyć posiedzenie na popołudniu, lecz 
w zkutek próśby p. Grocholskiego w imieniu ko­
misji administracyjnej odstępuje od tego zamia­
ru, prosząe tylko Izbę, ażeby załatwiła jeszcze 
dwa następne punkta porządku Iziennego, tak 
aby na dzień następny tylko budżet pozostał.

Z porządkn dziennego następuje sprawozda­
nie komisji budżetowej o kredytach dodatko­
wych na potrzeby szkolne w r. 1880.

Sprawozdawcą jest p. S m a r z e w s k i .
Komisja budżetowa wnosi: Wysoki sejm ra­

czy przyznać c. k. Radzie szkolnej krajowej 
kredyta dodatkowe:

a) Na zasiłki dla fandnszów okręgowych w 
rubryce I. preliminarza funduszu szkolnego 
16.912 złr.

b) Na zaliczki zwrotne dla funduszów okrę­
gowych jako pozycja 2. rubryki I. i to jako wy­
datek nadzwyczajny 50.000 złr.

c) Na dodatki pięcioletnie dla nauczycieli 
w rnbryce VIII. 7.735 złr.

Wszystkie te pozycje bez dyskusji przyjęto.
Z porządkn dziennego następuje sprawozda­

nie komisji budżetowej o kredytach, zażądanych

przez Wydział krajowy na wydatki kwaterun­
kowe.

Sprawozdawcą jest p. dr. Zucker .
Komisja uważa, że wniosek Wydziała kra­

jowego w tym przedmiocie jest przedwczesny, 
gdjrż najprzód należy wnieść przedłożenia, nor­
mujące, o ile można, równy rozdział ciężaru 
kwaterunkowego na kraj, niepodobna zaś tej 
kwestji przesądzać incydentalnie uekwałą budże­
tową. Z tegp powoda komisja budżetowa nie 
czyni żadnego wniosku.

Poseł dr. Wa y g a r t  broni postępowania 
Wydziału krajowego, ztóremu komisja niesłuszny 
zdaniem mówcy uczyniła zarzut.

Poseł C h r z a n o w s k i  twierdzi, że postę­
powanie Wydziała krajów, było nieprawidłowe. 
Należało wnieść projekt ustawy o rozkładzie 
kwaterunkowego.

Poseł dr. Z y b l i k i e w i c z  dowodzi, że 
projekt ustawy był niepotrzebnym, i że Wy­
dział kraj. ma prawo tak postąpić, jak postąpił.

Poseł C h r z a n o w s k i  obstaje przy swo- 
jem zdaniu, że nie jest właściwem, ażeby nowe 
pozycje przychodziły do Izby drogą prostego 
wpisania ich w budżet a nie osobnego przed­
łożenia.

Zamknięto dyskusję, nie można jednak by­
ło przystąpić do wyboru jeneralnych mówców, 
a to dla braku wniosku' komisji za którym al­
bo przeciw któremu mówcy zapisani do głosu 
mogliby się oświadczyć.

Poseł Józef J a s i ń s k i  z obawy, że gdy­
by nie zapadła ż&dna uchwała, mogłaby się po­
wtórzyć ta sama dyskusja przy budżecie, czyni 
wniosek formalny: „Sejm przyjmuje wniosek 
komisji do wiadomości*.

Poseł dr. Z y b 1 i k i e w i c z nie chce mó­
wić ani pro ani contra, bo czasu na tak błahą 
rzecz szkoda, zwraca jednak nwagę, że jeśli ta 
pozycja nie będzie wstawioną teraz, to ją po­
trzeba będzie wstawić w budżecie na rok 1882 
W daleko znaczniejszej wysokości.

Zabierali jeszcze głos pp. S m a r z e  wski ,  
P i e t r u s k i i sprawozdawca, poczem wnio­
sek p. Jasińskiego przyjęto.

Koniec posiedzenia o godz. 3. min. 10. po 
południu. Następne .posiedzenie we czwartek d. 
15. lipca o godz. 10. rano. Na porządku dzien­
nym pierwsze czytanie wnioskn p. Jana kr. 
Stadnickiego w sprawie kanała łączącego Dniestr 
z Sanem i budżet na r. 1880.

Narodowe święto francuskie, 
ii.

We wtorek, popołudniu, wobec licznie zgro’ 
madzonej publiczności odbyła się jeneralna pró 
ba środowego:. rozdania sztandarów na polach 
wyścigowych w Longchamps. Przedewszystkiem 
zwraca wszystkich uwagę budowa pawilonu po­
wietrznego dla prezydenta Rzeczypospolitej i 
członków ciała ustawodawczego. W środkowym 
pawilonie wznoszącym się nad zabudowania u 
skrzydeł, na estradzie okrytej dywanem stoją 
trzy złocone krzesła tronowe dla Greyyego, 
Gambetty i Saya, a za temi krzesłami fotele 
dla ministrów i innych dygnitarzy republiki. 
Fasada pawilonu ozdobiona jest dwoma iłoco- 
nymi słupami, noszącymi następujące napisy: 
„Honor i ojczyzna*. Pawilon dla członków se­
natu jest wewnątrz fcarmazynem wybity, balu­
strada zaś ustrojona w tarcze, hełmy i inne 
przybory wojenne. Prześliczny krajóbraz tworzy 
malownicze tło dla tej uroczystości. Na wielkiej 
przestrzeni między purfkmem. a trybunami dla 
ciekawych sebrfrii sf^ wu wtorek oficerowie i 
chorążowie do odebrania dokładnych rozkazów. 
Jnż tego dnia wojsko było w ruchu. Na trybu­
nach zajęli miejsc \ reporterzy dziennikarscy, a 
około godziny i. wniesiono trójbarwne sztanda­
ry, dźwigające napisy „Honor i Ojczyzna", sen­
tencje lub daty z dziejów każdego pułku. Skoro 
wszystko stanęło w porządku, podniesiono cho­
rągwie i z obu skrzydeł szli pułkownicy i cho­
rążowie aż ku siedzeniu prezydenta, każdy puł­
kownik pochylił sztandar przed głową kraju i 
wręczył go następnie chorążemu. Cała ta pro­
cedura trwała przez pół godziny. Chorążowie 
stanęli następnie przed pawilonem, a piechota, 
kawalerja i artylarja ugrupowawszy się marko­
wały defilado

•Paryż cały, nbrany w flagi i chorągwie, na­
stręcza osobliwe, różnobarwne widoki. Chorą­
gwie różnej wielkości i barwy powiewają ze 
wszystkich domów. Wszystkie wozy i stragany 
wywiesiły znaki narodowe. Kobiety z indu 
przystroiły włosy w trójkolorowe wstążki; panie 
noszą trójbarwne wachlarze, rękawiczki i poń­
czochy; robotnicy trójbarwne kapelusze i czap­
ki. Wszędzie ustawione pyszne namioty i try­
umfalne łaki i bramy. Nad olbrzymią statną ńa 
placu Republiki pracowano jeszcze we wtorek. 
Ulice i bulwary przepełnione. Ruch powozów 
niemal niemożliwy na najszerszych ulicach. Pa- 
bliczue place obstawiono w koła niebotycznemi 
chorągwiami. Słupy latarniowe girlandami i 
szklannemi kulami są ze sobą powiązane. Pogoda 
rano niepewna rozjaśniła się jednak po peładniu.

Dotychczas przygotowano 17 kiermaszów. 
W zewnętrznych, demokratycznych cyrkułach 
Paryża, trwać będą uroczystości narodowe do

poniedziałku. Na wielu ulicach, rzędy domów, 
powiązane sznurami, na których krocie chorą­
gwi, a w samej ulicy Laval 2.000 takich cho­
rągwi. Handle antyków i rzadkości historycz­
nych umieszczają na swych wystawach w czasie 
iluminacji kosztowne starożytne lampy, a ma­
gazyny sztak pięknych wystawiają najpiękniej­
sze w oknach obrazy. Transparent jeden przed­
stawia Bastylę. Kościół Notre Dame cały do 
szczyta oświetlony miał być elektrycznym o- 
gniem tak, że w cieniach nocy i pod morzem 
świateł zniknęły mary kościoła, a widoczne 
były tylko kontury kościoła, wypełnione wspa­
niałym światłem. Wszystkie kościoły ustrojone 
flagami; we środę nie odbędzie się jednak żadne 
nabożeństwo z okazji tej uroczystości. Alego­
ryczny rydwan z posągiem Republiki otoczony 
60 historycznymi postaciami przeciągał przez 
miasto. Statua na placu Republiki oświetlona 
6.500 płomieniami gazowymi. Wszędzie sprze­
dają fotografie Greyyego, Gambetty, Saya i Fa- 
vra. Pełno medalów pamiątkowych. Obcych 
przybyło już do Paryża 150.000.

O godz. 9. wieczorem rozpoczęła się wła­
ściwa uroczystość. Balwarami tłoczą się nie­
widziane choćby w Paryżu tłumy tłumów. Na 
placu Republiki rozświecono wszystkie lampy 
gazowe. Zewsząd brzmią okrzyki radości. Na 
drodze, którą pochód z przed giełdy ma prze­
chodzić, stoją już dwa szpalery nieprzepartych 
tłumów. I jak na znak czarodziejskiej rószczki 
zabłysnęły wszędzie światła i cały Paryż zaja­
śniał milionami świateł. Po ulicach okrzyki i 
rozgłośne tony marsylianki. Z każdą chwilą no 
we, coraz piękniejsze, coraz ezarowniejsze świa­
tła, widoki, transp&renta, ognie. Czarowny wi­
doki — Ale to dopiero początek.

Jnż ruszył olbrzymi pochód z merostwa 
drugiego cyrkułu po przed giełdę; muzyka na 
czele prowadzi niosących pochodnie, a za nimi 
niosą cała szeregi lampiony kształtem jagód 
zrobione, Wiszące na wysokich żerdziach. Ben­
galskie ognie w różnych kolorach kończą po­
chód. W tych tysiącznych barwach mienią się 
ulice Paryża, któremi pochód faluje; morze bla­
sków różowych, niebieskich, fioletowych, żół­
tych, karminowych, pomarańczowych, błęki­
tnych i purpurowych oblewa szumiące chorą­
gwie oświetlone szeregi domow i milionowe, 
narodu tłumy. W powietrza grzmią okrzyki lu­
du, szumią ognie sztuczne, huczą rakiety; wyją 
armaty uroczyście; dźwięki dzwonów wśród po­
rywających marwyliąnki tonów : to Paryżów sza­
cie świątecznej I

Tłum zwiększa się w każdej chwili: sześć 
rzędów powozów ruszyć nic może; na bulwa­
rach wszystko stoi, nikt kroku naprzód zrobić, 
nie może. Na innych ulicach tłumy przeciągają 
śpiewając i wydając okrzyki. Bulwarem dTtalie 
nowy pochód z pochodniami, poprzedzony kon­
nymi trzymającymi pochodnie, lampiony i 
świetliste parasole; tłumy śpiewają maraylian- 
kę wśród oklasków i okrzyków: „Niech żyje 
Rzeczpospolita4" Znowu muzyka a z nią tłumy 
zanuciły tę pieśń bojową i wśród nieskończo­
nych okrzyków, w późną noc trwających, hi 
cześć prezydenta i ojczyzny — zwolna rozcho­
dziły się tłumy.

U l i  l i s i m i ! isiM icifs.
Dnia 15. lipca.

* Przedstawienia obrazów mglistych p. A. Sie­
dleckiego <ci%gnęlc wczoraj UuZnę publiczność do 
tealrn. P. Siedlecki posiada dobre przyrządy 1 umie 
przyjemnie zabawić oko. Najlepiej podobały się-0- 
brazy: „Rogatka pod Krakowem* i „Pogrzeb za­
konnicy*. Obrazy występowały plastycznie, nie za­
szkodziłoby tylko, aby były silniej oświetlone; bo 
na naszą, duśą scenę, światło użyte przez p. Sie* 
dleckiego jest za słabe. Rzęsiste oklaski po ka­
żdym niemal obrazie najlepszym były dowodem* *ć 
przedstawienie zadowoliło publiczność. Jutro dsje 
p. S. drugie przedstawienie z nowym programem, 
w którym najważniejszym punktem są wizerunki 
słynnych Polaków. W Krakowie wizerunki te, zro­
bione bardzo starannie, wywołały niezwykły efekt.

* Wczoraj po południu około godziny 5ej 16- 
letnia dziewczyna C. przechodząc koło stawu Peł­
czyńskich przelazła przez barjerę Widocznie w Za­
miarze ntopionla się w stawie. Na szczęście poli- 

| cjant stojący na posterunku przytrzymał ją i od- 
'prowadził ją na strażnicę.

* Rozwój miejskiej kapeli „Harmonja* wido­
cznie jest solą W oku pp. kapelmiatrzom wojsko­
wym, dokła ają bowiem wszelkich starań, aby, byt 
tej pożytecznej instytucji w jakikolwiek bądź spo­
sób podkopaó. Jest to jasną rzeczą, ie czy Olą to w 
jełn usunięcia konkurencji jaką tworzy dla nich 
„Harmonia*. Przed kilkoma dniami kapelmistrz 
pułku Parma skłonił dwóch zdolnych kapolistów 
„Harmonii* do opuszczenia jnuzykl miejskiej i prze­
niesienia się da rzeczonego pułku. • Prawie równo1 
cześnie namówiono jednego s „Harmonii* do wstą­
pienia do kapeli pułku Gondreeourt. Wydziałowi 
Stowarzyszenia „Harmonia* udało się wprawdzie 
pozyskać napowrót dezerterów, postępowanie to je­
dnak nie świadczy wcale zaszczytnie o drogach, 
po których chadzają kapelmistrze muzyk wojsko­

wych, aby podkopać konkurującą z nimi instytucją 
Czy w ogóle takie ppilępowanie zgadza się z hi 
norem wojskowym ̂ ęwTostawinay  do rozstrzygnij 
cia komendom gjaJkaęifai.

Wczoraj o fN ro d  2. telegrafowano zBóbrk 
aby straż ogniowa ze Lwowa przybyła, gdyż p« 
żar ogarnął całe miasto, zaraz straż ochotnkz 
wraz z 2 sikawkami była gotową udać się kolej 
do BóLrki, gdy w godzinę nadszedł drugi telegra 
donoszący, że niebezpieczeństwo jj»J*ęło.

* Z dniem dzisiejszym piylprpWadźk Się „Czj 
telnia akademicka* do miesataniśk przy placu Ch« 
rążczyzny nad łaźnią Dnchińśkiego, ' gdzie dla wj 
gody i przyjemności członków ustawiony będzie 
nowym rokiem szkolnym bilar.

* Dowiadujemy się, że grono tutejszychfobywi 
teli, byłych wojskowych austrjackieh, Z powodu egu* 
kucji spełnionej na dwtt ułanach 8 pułku, podaj 
memorjał do ministerstwa wojny, o zmienienie woj 
■kowej ustawy karnej.

* Ogród botaniczny przy uniwersytecie tute, 
szym stanowi bezwąt^iąaia jedno z, nąiprzyjemnie, 
szych zaciszy dlb Lwowian — w szczególności po< 
czai teraźniejszych upałów. Ponieważ jednak git 
wnym cejem, dla którego on jest ptrzymywanj 
jest nanka, Sądzimy zatem, iż nie będzie od rzecz 
zwrócić nwagę- publiczności, zwiedzającej ogród bc 
taniczny na te przedmioty, ‘bdt których właściwi 
zależy wartość naukowa,' Otóż e : Ł«qo ptmkta w 
dzenia najwięcej zasłnguje na uwagę urządzor 
przez teraźniejszego profesora botaniki u* uniwet 
sytecie lwowskim na sekarpowaCyfch grządeczkac 
wzdłuż całego zachodniego frontu gmnehfi uniwei 
syteckiego żywe herbąrjum fitrj podlwowskie; 
obejmujące około półtora tysiąoa systemątycznii 
podłng porządku w nance przyjętego nporządkowa 
mych, żywych roślin, nader praco wiele śbieranych i 
kilki milowym okręgu jniaita Lwowy J pWasadzt 
nyci) w grunt ogrodu botanicznego Nie mi^ej cle 
kawym dla każdego, kto choć cokolwiek interesuj 
się życiem roślin, będzie niezawodnie basen, po 
dzielony obecnie kamien&eml kręgami na trzy od 
odziały : jeden z roślinami, rosnącemi na mokryel 
łąkach, dmgi z błotnemi, trzeci zaś z wodnemi 
Tego dawniej także nie było. Na górąę za eJeplar 
niami w oddziale ogrodniczym warto oglądnąć dc 
kładnie dwa pólka doświadczalne: jedną f  płodc 
zmianem warzyw nj edno-, dwu 1 trzyletnim u  
wbzie,. drugi* zat jW&bk&mf 16 gatunków, nawo 
Zów iatofalhych f  uśtucznyi,, — w jąki epoeó 
oddziaływa każdy z tych' ukbuzów na' wzrost roz 
maitych roślin, sgiflgąrtspfffthtę Cispśzrniane roślin; 
znajdują tift obflfgr' wowekhn ęgredzie totzni 
cżnym w takijn gtonMtf iż mogą mienyć sJąrśaiał 
z najbardziej ręnęęiftWanemt zzkłżdaml Mropej 
szlem! w rów«ej strefie, a w hożna yMżam-feizez* 
wspomnieć, o założonych ed niodawu* dla twioze 
nja, uoąaiów szkoły osrodnieksj praaosrityeh Mąbzeł 
kobierenwych przy kłomie wehadwsiej i kata oraz 
żery ęiiczę* pelpiL Tpie, ponziadzzne wadhU pól’ 
neunegą frontu gpm ą nui‘ rnyteckiege. ezahowni 
publiczność, z*j«4»«faM ogród botouleujr w zna 
cznej części powynoett*’

* . Na dochód fttndnSzu Stowarzyszenia rękÓdziol 
ników lwowskich „Gwiazda", -odbędzłś’ się dnia 18 
Upea b. r. w dolinie lasku Krayweayekfego wycie 
ezka połączona z gną ńa ffcntyi Początek zabawi
0 godzinie 8. po południu. -Muyka wojskowa pułki 
Gezdrocourt pod przewodnictwom rwego kapelml 
etrża przygrywać będzie aajulnbieiezo utwoty mu 
zyozne i tańce. O godzinie 4, rospOosoą tlę oeho 
CSC tańce 4 zabawy towarzyski 0 godzinie 6tą 
wznieś* się w powietrze lwa olbrzymie balony. C 
ffodzM wpół do 7. rozdanie wygranych yróaifi. 0
godzinie r wysesgi warepaew. <Z Zz^rgebez dnii
oświetlenie , doliny lampami, lampionami i ogniez 
bengalskim. Zakończy zabawę pochód ń pochodpiaiw
1 mnzyką do miasta. Każdy z gości wydąk* wnrnj 
bezpłatnie los, na który może Wygrać jeden a 200 
doborowych i wartościowyob premij, mJędi tśmi i 
żywego baranka i białego pttdla J9 ^

* Dla umieszczenia oficerów, powoła, ,̂ , na 
czas głównych ćwiczeń do Lwowa, poszukUje urząd 
kwaterunkowy od ’ dnia 14. sierpm 1880 na czai 
rzeczywistej potrzeby, pbjedyjtóze • pokoje * urzą­
dzeniem 1 pościelą za dźletfnem ■wyriayodzehiee. 
Panowie właściciele tfclńoh' mieszkań, a mfąhówieii 
przy uligi Łyczakowskiej, SnopkowekieJ, ŚwI iofil, 
Zielonej, Na fibrach, Kopwalka, Krgsickich, 'lazł- 
mierzoWsklej, Gródeckiej, Zamarity "owskiej i Żół­
kiewskiej, reflektujący na nihięjezb^g-lsiiCnla^ łe ­
chcą swe oświadjzehió zgłosić w'Urzędzie kwater- 
niózym najpóźniej do data BpCu 1880.

*■ Dsrektor telegrafów przeniósł ondalów tełe- 
grafńj Adama Wrzyeińskiego, z Tarnopńlą ia  Rse 
zzoWa, a Ferdynanda Kozłowskiego, s Jarólławiz 
do Tarnopola. " . ' ^

* Dr. IClchst Dc^ysikiewioz, asyetept, dr, Sśell- 
waga, okulisty-pryąiarjusza przy poWazeohnym szpi­
talu we Wjeatiiu, zrobił chlebnie na ostatniem po­
siedzeniu kolegium profęsorśW’ kolokwium ą  eeln 
habfiit wji jako docent ekfiU|tykl. ,»

* Minister oświaty ' miauował j>rowjEąryocuege 
kferjWiJki żeńskiego śemińarjum canczyćieiskiego 
w Krakowie, dr. Władysława SeredyńtkiSfd rse 
czywistym dyrektorem tegoż zakładu.

* W końcu zeszłego miesiąca umarł w Bru­
kseli Józe* Ratomski ofimez pułku Krąkuaów lubel­
skich ^  r. 1831, jm ig iw  barogc zusny w tern
mieśde a tfięcej RaryżWi kochany od

Tramwaj Lwowski. V
Atoli przypuśćmy, że we Lwowie z powo­

du nieodpowiedniej konstrukcji kanałów, cofa­
nie się gazów w domy, byłoby rzeczywiście 
możebnem, to pytam się, czyi rozum ludzki 
czy umiejętność techniczna nie podaia dziś 
licznych sposobów mogących zapobiedz tej e- 
wentualności? Czyi nie moinaby np ażeby z 
tych sposobów na teraz choć jeden przytoczyć 
pozostawiać wielkie otwory w sklepieniu, któ  ̂
remiby gazy uchodzić mogły? Ażeby zaś te ga- 
zy publiczności nie dokuczały, t. j. ażeby iię 
nie wznosiły tak jak teraz w poziome warstwy 
powietrza, a więc w owe, w których publiczność 
się przechadza, możnaby na tyoh otworach po­
ustawiać tak gustowne kioski, jakie stoją wzdłuż 
bulwarów, lub wzdłuż nadsekwańskich chodni­
ków Paryża, i temi kioskami, będącemi na 
wskróś otwartemi, uchodziłyby gazy w wyższe 
warstwy powietrza, a więc ponad głowy prze­
chodniów. Tym prostym i łatwym do wykona­
nia sposobem stałoby się zadosyć względom i 
higienicznym i estetycznym i finansowym, t. j. 
i kanał byłby zasklepiony, i okolica jego mia­
łaby czyste powietnee, i miasto mogłoby z uzy-

*) w  kolumnie czwartej fejletonu poprzednie­
go należy czytać wiersz 18 z góry zamiast uszy"
„ n o s y " ; dalej w ustępie ostatnim wierz drugi za­
miast „się przelękli" „ s ię  i p r z e l ę k l i "  a we 
wierszu trzecim wypuścić „ ich".

gazów, to nic łatwiejszego, jak temu zapobiedz. 
Ale strach, jak to mówią, ma wielkie oczy; dla­
tego też ojcowie miasta, usłyszawszy, że się 
mogą podusić, już nie brali dalej rzeczy pod 
rozwagę, lecz postanowili, raz na zawsze kauału 
nie zasklepiać.

Urząd budowniczy zaś. który z obowiązku 
swego obmyślaniem środków przydatnych do 
asanacji miasta zajmować się powinien, nie 
grzesay, jak wiemy, trafnością pomysłów. Wróć­
my się jednak do ogrodu pojeznickiego.

Po otoczeniu go zewsząd drogami i po wzię­
ciu go tym sposobem w krzyżowy ogień kurzu, 
pozostało w nim było jeszcze tylko jedno miej­
sce, w którem można było dość ezystem odde- 
chać powietrzem. Miejsce to ma oprócz tego tę 
*ąletę, źe tworząc najwyższy punkt ogrodu, po­
siada dalekie i malownicze widoki. To też w to 

każdy, kto tylko pragnął ezy- 
stem oddechać powietrzem, a nic miał na tyle 
sił, aby iść na górę Zamkową.

.w  miei*ce> ten ostatni zdro-
^  zdrowego niegdyś ogrodu Po- 

jezuickiego spotkał los niespodziewany; los tak 
niezwykły, że żaden ze zwiedzających ogród nie 
b,I M i prugotoM n, oto k ffi L adt a , 
nialny pomysł i kazał w tym najzdrowsza, 
najpiękniejszym i najwięcej uwydatnionym punk­
cie ogrodu ustawić jedną z owych budek, które 
ludzie pbdarzeni choćby tylko homeopatyczną 
dawką estetycznego poczucia, ustawiają zawsze 
w najniepokaźaiejszych i nąjmniej w oczy wpa­
dających punktach ogrodów, i odtąd każdy albo 
musi stronić od rzeczonego miejsca, lub prze­
chodząc tamtędy musi sobie czemprędlej nos 
zatykać.

Jak w życiu całych narodów, tak też i w ży­
ciu pojedynczych ludzi bywają enwile, stanowią­
ce nieraz o całej dalszej ich przyszłości. Jedna 
myśl, jeden jjomyśT powzięty w takiej chwili 
albo gubi człowieka, popychając go raz na za­
wsze w bezdenną przepaść, lub wynosi go na 
szczyt sławy i czyni go nieśmiertelnym. Taką 
była owa urocza chwila, która w głowie niezna­
jomego nam męża zrodziła oryginalny pomysł, 
umieszczenia W* upomnianej budki w rzeczo- 
nem miejscu. Z tą budką postawił on sobie oraz 
pomnik nieśmiertelnej sławy, bo dopiero ta bud­
ka dokonała nareszcie dzieła, t. j. zadała sani­
tarnym stosunkom ogrodu Pojeznickiego cios 
śmiertelny. *

Jeżeli już koniecznie okazywała się potrzeba 
ustawienia pewnej budki w owej okolicy, toż 
paręset kroków poniżej, tam, gdzie mur ogrodu 
Skrzyńskich łączy się z poręcze* od ulicy Mic­
kiewicza znajduje się miejsce, jak gdyby umy­
ślnie na ten cel stworzone, i w tern miejscu na­
leżało budkę ustawić.

Budka, o której tu mowa, jest godną sio­
strą niezasklepionego kanała obok wałów He­
tmańskich. Przy tej sposobności muszę wspomnąć 
przynajmniej o jednym jeszcze ciężkim grzechu 
zarządu miasta. Grzechem tym jest woale nie- 
sanitarna i nieestetyczna konstrukcja otworów 
kanałowych, zwłaszcza takich, które leżą tuż 
pod oknami mieszkań, lab w kamienicach prze­
chodnich. Takich kamienic mamy właściwie tyl­
ko jedną, jest to owa kamienica, przez którą się 
przechodzi % rynka do kościoła 00. jezuitów. 
Przypatrzmy sję więc, jak ten przechód wyglą- 

ui ani® jednak to uczynimy, przypomnijmy 
sobie wprzód wrażenia, jakie odbieraliśmy zwie­
dzając domy przechodnie za granicą.'

Oto wrażenia te były każdym razem jak naj- 
przyjemniejsze, ponieważ wszystko, na co tam 
wzrok pada, jest zrobione pięknie, rozumnie i 
porządnie; nic nie sprzeciwia się &ui zdrowemu 
rozumowi, ani poczuciu piękna, ani względom 
na zdrowie, i wszędzie pznuje wzorowa i miła 
dla oka czystość. Jeżeli * t,einl wrażeniami po­
równamy owe, które odbieramy przechodząc 
przez kamienicę, o której tu mowa, toć to po­
równanie wypada w każdym względzie na nie­
korzyść tejże. Najwstrętniejsze jednak wrażenie 
sprawiają tam owe dwa kanałowe otwory, które 
się majdają od strony kościoła 00 . jezuitów.

Gdyby komisja sanitarna i komisja do upię­
kszania miasta pełniły rzeczywiście i na serjo 
swe obowiązki, natenczas te dwa otworyj któ­
rych wyziewy zatruwają atmosferę tego tak li­
cznie uczęszczanego przechodu, byłyby już da­
wno zniznęły, a aatomiast mielibyśmy tam ście­
ki takie, jakie istnieją za granicą, t. j. ścieki 
zwierzchn kryte a z boku otwarte, a więc ście­
ki, które i przechodniów nie rażą, i wydobywa­
niu się kloakowych gazów przeszkadzają, i 
deszczowej wody do kanałów ułatwiają. Jednak 
nie dosyć na rzeczonych otworach, lec* aby 
miarkę złego dopełnić, znajduje się tam jeszcze 
inna rażąca niewłaściwość. Jest nią bruk nie 
gładki jak w domach przechodnich być powi- 
nięn, lecz prawdziwie karkołomny, jak gdyby 
miasto umyślnie chciało, ażeby pirzechodzeń, 
zmuszony iść powoli i uważnie, miał dostate­
czną sposobność do robienia uwag i spostrzeżeń 
co do naszych pojęć o czystości, o estetyce i o 
hygienie.

Brak tych pojęć występuje u nas prawie 
na każdym kroku. 1 Weźmy np. ową sztuczną 
Saharę, która się ciągnie jako przedłażenie uli­

cy Majerowskiej przez ogród pojezuioki ku Mar 
rji Magdalenie. Czyż nie jest ona wybitnym do­
wodem brakn u nas poczucia piękna i pojęć o
hygienie ?

Wiadomo przecie, że ogrody z swoją zielo­
nością są niejako płucami miast, ztąd też po 
innych miastach dbają o to, ażeby w ogrodzeń 
nie znajdywały się przestrzenie ogołopo^e ibe* 
potrzeby z zieloności. Takie f przestrzenie „ bo­
wiem si i dla oka idókie niłym, i zmniej­
szają bygieniczne mhesenie ogrodów. W ogro­
dzi e pojeznickim zaś ciągnie się jak powiedzia­
łem, sztuczna Sahara, tj. szeroki i długi P*f

roku bardzo wiele kosztuje.
Zasianie tej Sahary czy trawą ozy kwiat­

kami jest więc ?ż a trojakich względów wska­
zane. z Sanitarnych, ei tj cnych i finansowych' 
Pomimo tego ogrodnikowi wiejskiemu ani 
śni o tern zasianiu. ,

Z tego, oo dotąd powiedziałem wynika, 
kto z Lwowian chce w gorącej porze roku 
wem oddychać powietrzem, ten nie może 
szukać w ogrodzie pojeznickim, leoz musi a**' 
wać się albo na Górę zamkową, Albo w, 
inną naWet dalszą okolicę miasta. Otóż do 
dnej z takich dalszych okolic otwarta tśraZ fUó' 
decka Unia tramwaju równie, wygodny jak i t*' 
ni przystęp,v Już są® pnrfc w którym i*cSO- 
na linia się kończy, ma dobre powietrze; < J6**' 
cze lepsze jednak, bo jnż całkiem wiejskie, r  
siada owa okolica, wktólrą hlicż Cmeatarrpi V*0' 
wadzi, u dokąd od tTamwa nie daleko.

■>,' ' • ' Dr.



twoich i od obt̂ rch. Ratonuki przebywał dosyć (On- ' eji gruntów włościańskich. Ten san względem 
go w BrttkseE, potem przeniósł się do Paryża, przyznaniapraw towarzystwom asekuracyjnym, 
gdzie bpi nader mile przyjęły w towarzystwie ary- jnkie przysługują fpółkom gospodarskim i za- 

tyczttem, które się iciało wywdzięczyć «y- tobkoWJB. Gmina Odrową* 0 zapomogę nano­
sowi za grodeiimejśó jak* emigranci francuscy zna-: wb budować się mającą Szkołę. Mieszkańcy gasi- 
leźli w dom* Jego ejda. Zaięesarstwa oźerdl się » '% f Drwiobją* o zniewolenie tamtejszej gminy 
panną Heleną de Yillanil Hiszpanką; pomimo Swoje- do wybudowania drogi do przedmieścia Korost.
go. francuskfege nazwiska, damą honorową i przy- , Gmina Czelatyeze o potyczkę 2.000 złr. na bu- 
jaibłką od Ut dziecinnych keiężńej Matyldy, córki; doWę szkoły. Grabowie* Karol, lekarz w Tarno- 
Hicronima Bonapwtego niegdyś króla Westfalskie-, wie, o wyznaczenie emerytury z powoda peł- 
go. To m u :  Tworzyło-.wstęp do świata bonap»tóy-tni!»Ma ;obowivkÓw. Prz®* ̂ Jjt^ 12 w tamtejszym 
stowskiego. ZostaŁ szambelanem (Seeretaire de .Goi#-
ir ańdemant) księżnej Matyldy; urzędnikiem do szązę

szpitala.

ta antynomia nie tak wiele kosztotła. Mówca 
zarzuca, że urzędników krajowych ist za wielu, 
te ci, urzędnicy zamało pracują, dyby dosyć 
pracowali, toby się obeszło bez dynrnistów. 
W kosztach leczenia chorych moiaby tikże, 
zdaniem mówcy, poczynić wielkie szezędności. 
Możńaby zmniejszyć pozycje subwicji dla tea­
trów* ,towarzystw muzycznych jwde wspierać 
nie trzeba, kto chce muzyki nleehia nią płaci. 
Dyrektor teatru może sobie podważyć ceny o 

. .  5 cfc na guldenie, a obyć się mnisią snbwen-
Nauczyeiele szkół indowych powiatu j cją. Nawet w rnbryce na drogi myca radzi o-

trambowełskiego o polepszenie bytu materjalne-
gólnyeh poiraczeA w ministerstwie robót publicznych go,’ Lekarze zakłada dla obłąkanych na Kulp&r 
za* Rotihera i zawiązał stosunki przyjaźae z naj- kowie o zakupienie dzieł psychiatrycznych dla 
ważniejszemi figurami za cesarstwa. Owdowiawszy zakłada. Wydział powiatowy Rohatyn oddaje 
eieim się powtórnie z margrabiauką d’ Assche, jc budowę tamtejszego szpitala pód opiekę Wygo­
dni a najbogatszych dziedziczek w Belgii i reszto kiego ;«ejmu. Zadorowie* Kajetan, właściciel ob- 
iyoia spędził w Brukseli. Zostawił dwóch synów z szaru dworskiego w Rożnowie o prawo 
pierwszego małżeństwa z których jeden ma zna­
czny stopień w Hjarynarce francuskiej. Był to czło­
wiek uezynny, przyjacielski i bardzo miły w to­
warzystwie. |

* Wiadomości policyjne z d. 14. lipca.
Skradziono : żołnierzowi 30. pułku S. M. z kiesze­
ni srebrny zegarek anker z dwoma kopertami, o- 
znaćzony nr. £1702;— włościaninowi J. S. z wo­
zu na placu zbożowym sierak czarny; — kelnero­
wi J. W. mosiężną pipę; — panu A. 
złoty damski nr. ,92213 Filipa Froma.

myta mostowego.
Komisarz rządowy p. Filip Z a le  sk i daje _

odpowiedź na kilka interpelacji na poprzednich R^dy powiatowe wzywają do oszcjdności, a ty

szczędność i obniżenie, choć to râ yka produk­
cyjno bo granicą produkcji jest hjBrprodukcja, 
a my hyperpródukujemy drogi kijowe, a za­
niedbujemy powiatowe i gminne. * ogóle uwa­
ża mówca, te cyfry budżetu są i wysokie w 
stosunku do nbóstwa kraju. Rząihfżył dodatki 
indemńizacyjne o 3 ct., nie jest pśtycznem nie 
dać ucznć tej algi krajowi, ale ąasz na to miej­
sce po&wytszać dodatki krajowe (te same 3 ct.

posiedzeniach wniesionych.
Na interpelację p. Rotankowskiego o za­

mianowaniu nauczycielką w szkole ćwiczeń p.

le petycyj, które wniesiono przeer podwyższa- 
nin podatku gruntowego, czyż i>nie są zara­
zem prośby o niepodwyższanlu dóitków ? Mow

Poseł dr. H o s s a  rd z powodu wzmianki 
dr. Zyblikiewicza o wniosku Wydziału krajowe­
go w sprawie klinik krakowskich, oświadcza, że 
wniosku przejścia do porządku dziennego nie 
czynił Imieniem Wydziału, lecz osobiście jako 
poseł.

Poteł dr. Z n c k e r  tłumaazy postępowanie 
komisji w sprawie kwaterunkowej. Byłoby prze- 
ciwnem zasadom okładania budżetu, gdyby się 
wstawiało w bndżet kwoty, które w ciągu rokn 
budżetowego nie mogłyby być wydane.

Poseł dr. Z y b l i  k i e w i c z oświadcza, że 
nic nie zarzneił komisji ani Izbie, domagał się 
tylko od Wydziału, ażeby należycie Izbę infor­
mował.

Poseł W e r e s z c z y ń s k i  odpowiada, że 
Wydział krajowy żadnych informacyj nie zacho­
wuje w tajemnicy, lecz wszystko komisji budże­
towej komunikuje.

Więcej nikt głosu nie żądał zatem w zakończę' 
niu dyskusji ogólnej, zabrał głos sprawozdawca 
p. Sm ar zew  s ki, zwracając uwagę, że naj­
więcej miejsca w dyskusji zajęły sprawy, które 
mają bjó oddzielnie traktowane jak sprawa nie­
doboru i budowy gmachu. P. ks. Jasienieckiemu

Karoliny OstapowiczóWny, k o m isa rz  rząd . o ś w ia d - ; ca zgadza się z p. Wolańskim, e trzeba, tak mówca odpowiada, że niewielu zapewne z jeeo
cza, że zamianowana młodsza nauczycielka po-i obniżyć budżet, żeby 34 ct. dodatów pozostało,  ______ITT   -L. \m aa W1/a ' O Zł i-  siada patent dający prawo nauczania w szko- a co do pokrycia niedoborn, to giwa Wys.'sej-

. zegarek łach z językiem wykładowym, ruskim. i do tego da sobie z tern radę. Mo wci oświadcza, że 
j stanowiska jest̂  n^zup>e^ie| ukwąliflkowan^. jpop^nteek wnosić nie będzie, boibyt^mało. jest

_  Złoczów  i ,  l ^  Ópca. Szczególne zaiste 
wrażeme^zrobić masiśM korespondencja ze Złoczo­
wa w nr. 157 J}tię»nika Polskiego z d. 11. bm. 
umieszczoną, lecz kto nieco bliżej zna.stosunki zło* 
czowskie pozna, że to pisał ktoś, mało ze stoBua- 
kami miejscowymi' obznajomiony. Wyrwał się jak 
, Filip z konopi" by swef̂  złośliwej manii źle sty­
lizowaną korespondencji >ść uczynić.

Prawda, źe rozwój naszego gimnazjum ślima- 
maczym krokiem naprzód postępuje', lecz wina w 
tem Bady szkolnej i innych wyższych władz, n 
których do tyczące prośby względem tego* gimm. 
ajaa latamś w ĵdwzcb nalegają Miasto nie SzoŁę- 
dzj bynajmniej ofiar by.gimnazjum podnieść,; lęca. 
Cói pótM^ć«ir l̂ fecdWne prądy paraliżują wszel­
kie dobre chęci. . ,

Żywioł ruski mą przewagę, ,tok że raz się
nawet-^datłgło, U pąwząfi przejezdny zapylał srięi

f. ozy to jbst ruskie gimnazjum, a gdy go zapytałem, 
dlacąego o to pyta, uzasadnił swe pytanie, tern, że 
słyszał młodzież gimnazjalną prawie jedynie po ru- 
akn-mówiącą. Ztąd tei widzieć lnoiBa, źe nie w 
oph..-ałOŚci obywaleR lećZ narodowości

wobec piMif^dsiąfejftoei na la^ «h  łzkoij. . ssakaJ smlow peweds ni. pomyślnego ro- 
uwóju tego Mkładu Uankewego;

r -  Z Kołuinyi. î nia 8. b. m. odbyło Stewa- 
rUjnNenle muzyozne imienia Moniuszki pierwszy w 
myśt statutów fmbliczny popis uczniów aWąj szL>- 
ły.'Popis ten przyniósł tylko zaszczyt pracy i Wy­
trwałości kierowników tejże, & wrażonie, jakie na 
leżnie zebranych słuchaczach anrawił. było -nader

Na interpelację p. Hausil^ą^w iprnWM posłów! rnskich, więc mogłyby zoać bez popar-
  zacji ązkółIndowych w Drohobyczu, korni-*cia. Rażdą jednak poprawkę w ćchu obniżenia
^arz TZądowy oświadcza, że dwie szkoły w tem btidźetu mówca wraz * towarzysimi będzie pb- 
mieście są norganizowane od roku I8?d, . i^zie pier^ł..(Brawo,1. t > . . . , '
tylko o uporządkowania prestaćji gminy i 0 0 . ?Poseł R a ć i b b r s k i  wyrażizdanie, że bn- 
Bazyłianów, w tym względzie jednak oraz co ' dowa gmachu sejmowego, a racuj wyśrubowy- 
do nowych szkół potrzeba było zasięgnąć zda- waaie kosztów buddwy tego gmihn, który jgak- 
nia Rady powiatowej, a że ta Rada była w sta- Benjaminkięm Wydziału kraj., do najwyższej 
nie reorganizacji więc nastąpiła zwłoka, która wysokości stało się powodem decytn, któży # ę  
jednakże ma się już kn końcowi. okazuje tak uciążliwym.

Co do interpelacji o przeniesienie rogatki Mówca.sądzi, iż pośtępownie Wydżiaiu
w Dirohobyczn, komisarz rządowy oświadcza, ż« faajowego w sprawie tej budów zachwiało za- 
sprawa znajduje-się w toku, nie jest bynajmniej Janiem jakie Izba miała do Wiziałn- Wydział 
przesądzoną i jest nadzieja, że wkrótce roz- krajowy nie przestrzegł sejmu olbrzymich ko- 
strzygniętą zostanie. .. Isztach tej budowy, nawet wted gdy ® tem. mógł

"Wreszcie na interpelację p. dr, Mrfodkieg  ̂ i powinien był ostrzedz. Mowo kćncjy prośbą 
w sprawie niedopełniania przepisów O języku u aby Wydziw krajowy jak najókładniej o tern 
rzędowym przez Władzę skarbową i mianowania Isbę informował-

iiiinaon wielipkiith nrzędnątów nie znających i  Posełhr. K rnkow ieckiprotestńje prze-
języka polskiego. Kęmisarz ' rządowy przede- ciw oświadczeniu komisarza rzdowego, że sejm 
wizystkiem oświądćua, że rząd nważa za swój | niekoniecznie corocznie ma by zwoływany, o-

wyborców ma należyte wyobrażenie co jest abso 
l&tyzm a co do autonomia. Pod absolutyzmem 
wyborcy jego wyobrażają sobie pewno pańszczy­
znę, a mówca nie sądzi, żeby tak bardzo za nią 

* tęsknili. Odpowiedziawszy jeszcze na kilką u- 
wag hff- Jasienieckiego i p. Raciborskiego mów­
ca prdsi Izbę, aby przystąpiła do dysknsji szcze­
gółowej. r

J3r M ar s k a ł e k  przed otwarciem dysku­
sji szczegółowej oświadcza, że przeczytał w ste­
nogramach wyraay, z powodu któryck p. We- 
reszcwński zażądał przy wołania ks. Jasienickiego 
do porząlku dztennego. Są to wyrazy: „jakiem 
czo-enp Wydział krajowy mógł wnosić podwyż- 
croiiie Lodatków aż do 39 cent* Jest to wpra­
wdzie wyrażenie za które należałoby przyzwać 
do porządku, hr. marszałek jednak przeczy­
tawszy w stenogramie całą mowę, nie widzi 
żeDy mówca miał intencję obrażania Wydziału 
krajowego, *e względu zatem na język jakim 
mówca przemawia i na zwykły jego sposób wy- 
jażęniji się hr. marszałek wytyka mu tylko 
niewłaściwość wyrażenia Jęcz go do porządkn 
nie przywółUje.

I tortąpiante, a ucwunh., HftH
ł j  Mę w musye»; po fa  JBnwanw**'

to
to
e- •#

rawdzie kształci-
 .  .. musyeo po *a «*wars»«*iilisin, wrtąpi-

.doŁ p* deiewięślu hMteiąmwi Wmiannej pra- 
«T ?d<r«wBflcs udtoljr, pray ąy»ź? popisio otrzy- 
mkł|. jMtehona oklaski. W Wżńtech i uosennicaoh 
Śpiewu spestrndz się dało wielkie zamiłowania do 
muzyki, szozególnio zaś chór złożony z uczniów o- 
bojej płci, może przy kaidej sposobności z wielkistn 
wystąpić powodzeniem.

Dnssą szkoły muzycznej jest klerśwnik tejże 
p. Sł. i członek wydziału Stowarzyszenia pani J., 
którzy dla dobra Stowarzyszenia przyjęli na się 
moralny obowiązek udzielania nauk w szkole, a ja­
ko Indzie muzykalnie wykształceni, nietylko zami­
łowaniem swem do muzyki uczniów swyeh przejąć 
tą witanie, co jest pierwszym i kardynalnym wy­
mogiem dobrego nauczyciela, ale także udzielając 
nauk bezinteresownie, oszczędzają Stowarzyszeniu 
tych dlufi wydatków niezbędnych, których jednak 

. kaśde w mniejazem mieścio zawiązane stowarzysze­
nie w p̂ćezątkach swych ponitścby mogło jedynie 
X. Wysiłkiem. ,Xji miąjsce ułożyć im M. łoś-te mf 
■ >ty i trądy ptebliezu podziękowanie.

Dla czege jednak.dotąd Sak. mało uezniów u- 
ei ,szcza do si^ąiy mCzycanej tejo pojąć trudno! 
Wszak niska płaca, jaką na popierani! iank się 
mszoza, daje najlepszą sposobność i  omoj zamo- 
źpym rodzicom do wykształcenia w muzyce swych 

a ®3Ąolf i plsrwsuy popds n;
eznifiśą tqle, dają najwięksią ręko^mii u?hi«4ętnsr 
go kształcenia. Spodziewać się jednak należy, że

«bliczność nasza żywizsm zajęciem się losami 
owarzyszenia, które jedynie zaszczyt miastu na' 
szesut-pnynieić imoźe* pbhyozyni się do szybkiego 

ępzwoju tegoż, a .w uznania szlachetnych jego dą­
żeń) wspierać je będzie na. każdym kroku, D. 18.

St- nr., tj- w niedzielę, odbędzie się keneert tegoż 
towarzyską: * nprzijmMta wuółudliąlem zaako 

pitego wiolonszcllety, p. Xł.  ̂ Czernfowlec , który 
&gtgpami Awcipi zyskał jui maalasoiu rozgłos, a 
Czuwając się do obow^zkn wspierania celów Sto 
warzyszenia, przyją* zaproszenie bez wymówki. 
Publiczność nasza “ ‘  twa* sposobność zrzucenia 
z siebie zarzutu, J*«oy w obec «elu szerzenia za­
miłowania do muzyki w_naszenr mieście zupełnie 
obojętnie Hę zachowywała, a Rożnem zebrani-nię
powita artystę gościa.

obowiązek prsestnęgść jak najściślej ustaw o raązastrzega,.że w,latąokL w,
językn^ir^doifyA.^Branyyf^SiMi si§,

użytym n i« 
trafią takce
w takim razie śłużj^ aawize zwrócenia
aktu w nfewłaścif%M: języku wystawionego a 
błąd natyckmiastCsil naprawi. Rząd jednak po­
dwoi cznjność, aż|tq -na przyszłość wypadki ta-

* ------- ' - L --- —'-  -darzały. (Brawo.) W ko-
owanym wprawdzie f 

iący po polsku, stałe',

. J * W 'Wdziar krajowy 
wydatków

* ^  t r t M v :dzhirf hię, te
oszczędnościąp. Wolański wyobraża sobie _ _____

60.000 zł. usunie potrzebę 3 centów dodatku, 
które czynią 210.000 xłr., ora zwraca uwagę

kich pomyłek się-ju 
palni wielickiej 
etat inżynier nien
tu jed: z  konieczności, ponieważ inżynier 

“ co do machin usuwających** nT. 
-  dragi urzędnikj o którym mS- 

wi interpelacja jest Szlązakiem i dobrze włada 
językiem polskjm* trzeci zaś nigdy nie tijtrn ie  
jeat orzędnikiam w Wieliczce, jest on prakty-

Raciborskiego, *e 
.sprawę 

do^^idżetu lec

kentem kopalń alpejskich.
Na porządkk dziennym jest pierwsze ezy-

Co do
). które ^ c L . .  ,

właściwe. Na prymtnej drodze nie 
można od p. ks. Jasienieckieg żądać satysfakcję 
®?w«* więc prosi kr. łiarsnłlte o karcenie 
słóW t)rtei tego mówcę nżyt^h;

Sr. Ma ż t z z ł e l t  •dpowlSt, >t ks.'Jaslsnlc- 
1 '  w języka, pór ma ni* jest tekki przemawiał

tanie wnioiku p,. Jana hr. Stadnickiego w spra- *ieb> “ ńgł ocenić w«y»tkie odcienia wy
wie połączenia Dniestru ż Sanem spławnym ka- i  ̂ ’ *a*tr8ega sobie dąjrzję pod tym wzglę-
H|łom dem aś do przeczytania fatenogamu.
■ Wnioskodawca, wlzasadnieniu swego wntń-1 . Pweł P ł * t .r u , k f  ^szertfe wyjaśułe 
Skn nie widzi potrzeby szerokiego wykazywa- ^ , 0 “P ^ 10 ^ ° w y  gmhoha wjmowego, w odpo-
nia jego ważności. Pomyślne położenie Króle- < -  7 P- ^ ,7jr .  f*
stw* tem się tłómaczy, V  przćz nie prowadzą ' w  rtpelnośeł AJowiedzleŚ zaufaniu
ważne drogi handlowe a w ich liczbie i dr;ogi -fi* * *  dba * BW W 6». 0
wodne, gdy w Galicji niema żadnej takiej drogi, ;akofc * c'«<ć W

Zgodnie z życzeniem wnioskodawcy ode- glPach1 Jert *™iywi6dt senjattinkiem Wy- -i - An. l . u ___,  , działu, ale nie w
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sejmowe.
4 .16 .

PncząteJ- posiedzenia o godz. 10. zMn. ax 

r*“ w  dabzjm oił*« wiiffliooo pe-

powiatowy SUm itó*? 
mierzonemu podwyższenia podatkn 
go. Takaż petycja z Wydziału 
W Żfdzeswwie. Takaż petycja g « in : Sarmki, 
K&hlback, Choderkewiec, Rehfeld, Sakołowka i 
Hetniczany. Takaż petyeja Wydziału powiato­
wego w Podhajcach. Jak wyżej, Wydziału po­
wiatowego Nadwórna, Wydział powiatowy Snia- 
tyn w sprawie, jak poprzednio. Gmina Brosti- 
TJ W sprawie jak poprzednio. Wydział powiato­
wy Kossów z petycjami gminy Akreszory w 
Sprawie jak powyżej. Spółka nutowa w Pasie- 
oznej w sprawie .podniesienia przemysłu nafto­
wego. Wydział powiatowy Przemyślany w przed- 
miocie reformy w fabrykacji f sprzedaży śolfi. 
Wydział powiatowy Ropczyce w przedmiocie 
reformy w fabrykacji i sprzedaży soli. Wy­
dział powiatowy Brzesko W sprawie refor-

2r szkół śrądmoh. Wydział powiatowy. Brzo- 
W, o ograniczenie woinotei parcelowania 

grantów włościańskich. Ks. Tani acz kiewicz Da­
niel w sprawie komasacji wspólnych pastwisk 
gminnych Ten sam w przedmiocie upoważnie­
nia kas opgjnnjch i zaU' . dawania
pożyczek na zastawy. Ten nam w przedmiocie 
Przymusowej melioracji gminnych ról i nieużyt­
ków. Ten sam w  sprawie ograniczenia parcela-

słano wniosek jego do komipji kultury krajowej.
Z porządku dziennego następuje sprawo­

zdanie komisji budżetowej o budżecie krajowym 
na rok 1880.

Sprawozdawcą jeUeralnym klbudżetn jest 
S ma r z e ws k i .  ,

Komisja bldżetowa mniema, iż Wt,*oki ej. , 
nim przystąpi dó uchwały finanśówej, zećkct 
dać Wyraz ubolewania nad tem, że dopiero w 
połowie roki budżetowego dana mi była mo­
żność Uchwalenia budżetn, i spełnienia w ogóle 
iowołania swego, statutem krajowym określo­
nego. Ład w gospodarce krajowej równie jiktos. 
ustawodawstwu krajowego wymagają koniecznie, 
aby sejm zśsoływany był co rok, tak jak to po­
stanawia §. 8. statutu, a ze względu na liczny 
poczet członków sejmu i na zakres jego czy 
nośoi. potrzebą, iżby czas trwania sejmu nie był 
do tak szczupłej miary ograniczony; jak się to 
działo w ciągu lat ostatnich. Komisja proponuje 
sejmowi powzięcie następującej nchwały:

Sejm wyraża ubolewanie nad tem, że wbrew 
postanowienia statutu krajowego bytvw^.' 
1879 zwołanym, i Je  przez to pozbawionym był 
możności spełnieniu we właściwym 
łania swego tak pod względem współdzi. ania 
przy wykonywaniu władzy ustawodawczej, ją- 
koteż pod względem zarządu finansami -jt.

W celu pokrycia ^niedoboru komisja budże­
towa wnosi: Wysoki sejm raczy uchwalić: 

Uchwała finansowa ^ pokrycie niedoboró i  
funduszu kraiowćgo n ok 1880.

I. Na pokrycie niedoborów funduszu krajo­
wego w roku 1880 uchwala sejm dodatki ido. 
podatków stałych z dodatkiem */, części po 37 
centów od każdego złotego austrjackiego.

IR Sejm upoważnia W idział, krajów* d1 
noszenia oszczędności Bdą̂ j- rub^hF wy

^ Wt 2 ^ ja?ydatkóV ^ rtem jednak za- 
strzeftejMem, fe- Wydział krajowy każde ibo- 
ezenie od preliminarza usprawiedliwi.

Komisarz rządowy p. Filip Z a l e s k i *  pd* 
statut ucŁwaly iwraea żwagę.

Przystąpiono do

brykach;
1. “
2 
3

. RpąCaJ^ość z rackinków'1 

. W Ódnajmu lokalów sejmowych 
Z odsetków od piehig<jhy t -  
mieszczonyeh chwilowo na 
procent
Z dróg krajowych 
Nadwyżki dochodu kikładów 
uposażonych
Zwroty zaliczek z lat nbie- 

^ g ł y c h  ~
7. Zwroty pożyczek
8. Dochody szkoły gosf. leśnego
9. Dochody szkół rolniczych w

Dablanach 
l(ii Należytość za sprawdzenie 

rachunków aptekarskich 
11. Rozmaite dochody 
KII. Dodatki do podatków w wy­

sokości c t , jak już w r.b. 
były pobiśrańe

iji szczegółowej.
—i® sprawę-^flkhT Za­
minuje doclodjr.w rn-

: -  •?- 
— złr.

mii sztandary jako zakład głębokiej sympa- 
tji, jako świadectwo waleczności, wierności 
dla obowiązku i uległości dla Francji, która 
ej obronę swego honoru, swego terrytorjum, 

ustaw swoich porucza. Mowę tę wielokro- 
tnemi oklaskami przerywano. Po skończeniu 
jej rozległy si$ przeciągłe hurra! i tysiąc­
krotne okrzyki na cześć republiki, armii, 

Greyyego. Fizjonomia Paryża jest zupełnie 
spokojna; pogoda cudowna.

Ajencja Hąvasa“ donosi: Albańczycy 
uderzyli na pozycje Czarnogórców w Golu- 
bowskiej pod Tusiami. Jeden oddział czar­
nogórski, pozostawiwszy kilku poległych, 
zmuszony był cofnąć się, książę Nikita na­
kazał wojskom zachowywać się odpornie, 
pragnąc jedynie dyplomatycznemi środkami 
działać. Starcie uważają jednak za nieu­
chronne.

Paryż d. 15. lipca. Wczorajsza rewia 
odbyła się w zupełnym porządku wśród u- 
niesienia tłumu. Wieczorem festyn w całym 
Paryżu; porządku nigdzie nie zakłócono, 
wszędzie ruch i wesołość, okrzyki na cześć 
republiki, odgłosy marsylianki i innych pie­
śni pat jotyoznych, ogólna illuminacja wy­
padła świetnie, na wielu publicznych pla­
cach , bale były urządzone, niezmierne tłu­
my przeciągały bez żadnego wypadku. Gam- 
betta przejeżdżając przez kilka dzielnic śród­
mieścia, wszędzie serdecznemi owacjami był 
witany. Z wyjątkiem, że 12 żołnierzy za­
chorowało na udar słoneczny, cały dzień 
przeszedł bez przypadku Według ogólnego 
zdania ten festyn wypadł świetniej jak ów 
z d. 30. czerwca 1878 r.

Konstantynopol d. 15. lipca. Komisja 
europejska dla reform w Turcji europejskiej 
przyjęła w zasadzie oba główne punkta co 
do administracji i finansów.

Bukareszt d. 15. lipca. „Independen- 
ogłasza szczegóły z ćwiczeń obozowych,za"

■X'i420 t y

na sierpień i wrzesień zarządzonych. Armia 
rialna skoncentruje się w siedzibach 

, a dwa korpusy armii rozłożą się 
obozem pod Oiganesztami nad Jałomnicą, 
dtfeieź na Mhltanach nad Seretem.

1.000
2Ź1.000

6.869

35.060 
9.233 
5 090

17,806

800
5Ó0

2 360 000

W Uatras kr. Skarbka.
DtU wa aswartak dnia 15. lipea 1880.

Pó raz pierwszy:
Zip Łona. wy S|i8i 8to dziewic

Ipera komiczna w 3 aktach, z muzyką Lecocą' 
przekład z franenskief R. Mo»zowieza.

Kapdmistn p. Jarecki.
Początek o ftU ala pół de 8mej wieczór.

działo, ale nie w tem rozamienił, ieby miał inną 
sprawy z tegpo powoda eaniedSyraĆ Ittb lekcewa­
żąco traktować. (Brawo.)

Poseł H a i s n e r  zniewolwym -się i îdąi^d  ̂
labrańih głosu nad oświśdMenfo tthnisarka rzą­
dowego. Niczwołanie sejmu rpi cały było naw-? 
szeniem śtątuiu. Statat mów; wprawdzie, że 
sejm ma być m der Btgd w rok  zwoływany. 
Znaczy to, że sejm z zasady za być zwofywą- 
nym co roku, wyjątkowo może »yć zwoływanym 
częściej, lecz nigdy nie może pozostać-ntozwo-i 
łanym. (Liczne potwierdzenia i oklaski;.

Poaął.Hhrxam*Flś*i Protnje cytaty ze 
swoich'* 'dawifiejszyćr pfiemówiń, któremi się 
>osłnżył mylnie w swem przemiwieniu p. Raci- 
torski.

Wolański Winę niedoborów zwalł na wązystkie 
działy gospodarstwa^ wspąmMd tyłkft b gma­
chu sęjmoteym a F;vK * e ^ W z ń b w r  zwalił

że
k ł, ^^f^J^wy mówi, iż sejm ,w zasadzie* mą 
n i c0. r°k» dopusami zatem wyjątki,
Eitiu ^ająeego w uchwale nbole*
wania nad niezitołaniem sejmu, rząd łe najzu-

SJta n i e a L i j^ . ’1 tW °4'1 »W «lk6w od woli 
Do głosu w sprawie ogólnej zapisani pp. 

J a s i e n i e e k f , i  R
_ 'prawi

Erazm W o l a ń * k £  ^  
i b o r j k i

Poseł EraznuWo I a ń s k i ubolewa naa Ko­
niecznością podwyższania dodatków o 3 ct,f są­
dzi jednak, żemożitaby obniżyć budżet tak, żeby 
przy 34 ct. dodatków pozostać.iW tym celumowca 
oświadcza, że będzie Wnosił poprawki celem obni­
żenia rubryki 5°  000 złr., fanduszu
dyspozycyjnego **r-. łtP- Oszczędzęiue
tyeh 3 c t  dodatku jóst zdaniem teowby sprA#ą 
ntezmiemej donioriości dla kraju.

P. ks. J a s i e ń i e c k i  w obszernej mowie 
krytykuje zarząd fttndhszami t rąiowemt — 
j«rt biedny, potrzebna wielka oszczędność, 
borey nasi powiadają, co nam po autonomii, 
lepszy absolutyzm, który chleb daje, niż anto- 
nomia o głodzie, trzeba więc, żeby przynajmniej

r Sama dochodów 2 654.017 zł.
Wszystkie pozycje as do XI włącznie przy­

jęto bez zmiany, pomimo ił  p. dr. K o s z a r d  
zwraieał Uwagę, że pozycja X tylko 600 zł. wy­
nosi, winna.

Go do rubryki XH zapadnie uchwała do 
piero po nchwąlęnin działu wydatków.

O godz. 1. min; 25. Im. Marszałek przerwał 
posiedzenie; naznaczając ciąg dalszy na godzinę 
6tą po południu.

całą winę na gmach. Widofina n jest przesada 
*  jednej i z drugiej strony. W każdym raziA 
zkądkolwiek pochodzi niedobór, nowcą nie wi- 
ńzf występowania z rotum nieufno-

Mowąt-Jeht Irzekonany, że 
Większość Izby tpgc wotum nie podzięk (Po­
wszechne brawo).

Poseł Gronhu i s k i  rówmief zhprZAcza Za­
sady do występowania z wotum nicj^oaei prze­
ciw WydjoałOWi (Rrawo)i Mowta . *ałąje;  I g  
Dudu wi gmąchu sejmowego odłożoią ńie została 
(Brawo), Stałe się to jednak w lajleppąęj wie­
rze 1 nikomu z  tego file można cynie w zu tn 
Jeżeli jednak a 
wyrażoną- :przez 
niepodobna, to Zadanie _ 
d~cznie informomał sejm 

*"“ aS’ teidowa
i   i*a sejmu
r. z. mowća oświadcza, że nie poszedłby w 

ślady sejmu dolno-austrjackipgo Itóry potępił 
za to rząd, bó Me mamy powodu Występować 
przeciw dzisiejszemu rządowi,, łdóhy tamten 
sejm oentćalistyczny chciałby obalić, aby* do 
dawniejszego^ systemu powrócić. .

Poseł W e r b s z c z y ń s k i  wiblnia przy 
ję nfedobckóf, których Winą me jbst Wy- 
l  krajowjitf ustawy tekie jak przyjęęte 

_.s*fow leęzśpm chorych nŁ -krajr mtawW co fio 
których niezawsze przewidzieć możia ile rze­
czywisty wydatek wyniesie, oraz t), że Izba 
wotpje wydatki «  ńte wotńjfl pokigda, Oo d;o

Telegramy „Gaz. Narodowej.4.
W isdeń 14. lipca. „ riener Abend- 

posit* iykazaje bezzasadność napaści na 
rząd z powoda sankcjonowania uchwały 
sejmu tyrolskiego, przed pięciu laty powzię­
tej, że ten powód bynajmniej nie usprawie­
dliwia potrzeby środków ustawodawczych, 
któreby sankcję uchwały sejmowej przed 
otwarciem następnej sesji sejmowej konieoz 
ną czyniły, jeżeli ta uchwała ma być obo 
wiązującą, I dodaje, j a  proponowana (przez 
sejm dolno-austrjacki; ob. nr. wczor.) ochro- 
ęa  już dlatego na miano ochrony nie zasłu­
guje, ponieważ pozytywne oświadczenie, że 
uchwała sankcję otrzymała lub nie, zawsze 
jest dogoduiejszem od fiormy, któraby do­
zwalała, popróstu Słuuym upływem czasu 
załatwiać uchwały ciał prawodawczych.

W iedeń d. i4 . lipea. Dzisiaj odbyło
  x i i i

W piętak dnia 16. lipom 1880.
Dragi występ JL. S i e d l e c k i e g o .

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 
olbrzymiego fotografa 1 cudownych 

obrazów świata
im pomocą zegarowego agioekopa (Dluolrłngs-rltwt) 

z nisktryeuam oświetleniem DIOFRAMA. 
R o z p o o z n l e :

PBZYSLĘGA HORACEGO
Komeźja w 1 akcie z francuskiego.

Lw ów , z Izby handlowej, 15. lipca.
I. A k c j e  za s z t u k ę

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika.  .  279 50 263 — 

„  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 167 50 170 50 
Banku hypot gal . po 200 zŁ . 296 — 300 —

, kredyt, galic. po 200 złr. 250 — -------
DL L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.

(bez kuponu bieżącego),
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 98 25 99 25

* a • 4 „ „ .  91 60 92 60
a a  ■ 5 „ okres. . 98 25 99 25

Banku kypot. galic. 6 pret. . 102 15 103 15
Galie. Zakł, kred. włość. 6 pret. 101 50 103 — 

DI. L i s t y  d ł uż na  za  100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
IV. O b l i g i  za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 97 25 98 25
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°/, 99 — 100 —
Pożyczka krąj. .z r. 1878 po 6 pr, 101 — 103 —
Lesy miasta Krakowa . . 19 — 21 —

. _ - Stanisławowa . 25 — 27 —
V. M o n e t y .

Dukat holendmski . . .

centralnego końńifera ktfrko-
sr p poc -iwbdmdniteNb honorowego pre-
z.aa, Karola ĄroyLsiążę

że'Wydział -----
Poseł dr. Z J b 11 k i e w i ę z otpowiada ,p. 

WereszesyńskiemU, że w razie gdy Rba coś u- 
chwała nie uchwalając pokrycia, alb) uchwala­
jąc pokrycie iluzoryczne, jak tego bywały przy­
kłady, Wydział krajowy * £  powintet zaJiowy 
wać się biernie, lecz informować Izb*, że skut­
kiem takiego postępowania będzie nUdobór. W 
taki* sam sposób przyjdzie kiedyś przed sejm 
sprawa kosztów kwaterunkowych, kttre wczoraj 
tak łatwo w obec bierności i milozagaj aprobai 
ty WydzWg wykrelkme* .Gdyby lł(
wy powiedział z góry, Ae następstwem takie! 
rzeczy będą pożyczki i procenta, niejedna nie 
rozważna uchwała nie zostałaby powziętą 
(Brawo.)

dziękował za powitalną przemowę prezesa- 
1% i dodał; że i  przyjemnością objął 

lonorowe prezesostwo, będąc przekonanym, 
że ten festyn poda Sposobność do uwydatnie­
nia' &QZe9*g| iaż^olyzmu, tudzież przywią- 

» ^ S r t a  i pań^bira, i złojfenia brzed 
światem

„ cesarski 
Napoleondor .
Pófimperjj ł roayjjki 
Bubel rosyjski srebrny 

„ , papierowy
400 marek nieasieokick 
Srebro . .
Kupony W srebrze ,

zanus ao -cesaraa i państwa, i złożenia przed 
całym światem świadećtw-ą, jaką ińiłością 
Wszystkie narody Austiji. tron ukochanego 
cesarza otaczają.

Belgrad d. 14. lipcę. Cesarz niemiecki 
nadał ksjęciu Milanowi Wielką wstęgę orde- 
rli czerwonego orła.

Konstantyn o poi d. 14. lipca. Jak ały- 
ch.au, S|grfet basza ma zostać prezesem ga­
binetu a Mussurus baszą ministrem spraw 
zagranicznych.

Paryż 14. lipca. Przed wręczeniem 
szte^darów, podniósł Greyy charakter praw- 
dkiwit natodowy armii, którą Francja z te ­
go, co sama najlepszego ma, z całej swojej 
szlachetnej, walecznej młodzi Utworzyła, 
którą swoim duchem, swoim sposobem my­
ślenia napoiła, i od której napp.wyót .otrzy­
muje synów, co do żyda obywatelskiego 
wnoszą cześć dla władzy, poczucie obowiąz­
ku. i ducha poświęcenia, które to cnoty zdo­
bią honorem, patrjotyzmem i męskiemi cno- 
tami, tak właśćiwemi d i  tworzenia mężów i 
obywateli. Ochoczą pracą, studjami, nauką 
i karnością armia stała się dla Francji po* 
ręką należącego się jej szacunku i pokoju, 
który zachować chce. Republika wręcza ar-

5 42 
5 47 
9 33 
9 67 
1 58 

1 2S*/. 
57 40

5 53 
5 67 
9 43 
9 70 
1 70 

1 25 »/J 
58 10

99 50 100 50 
99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
. Wiedeń 14. Lipca 1880. 

godzina 2 minut 27 popołuniu.
Losy kredytowe i ? f .  
Auglo-austr. 134 50 
Kolej Kar. Lad. 281.25 
Kolej Eoład. 81.80 
Kolej Elżbiety 192.50 
W eg. Nordostb 148.75 
Węg. obi. p. w zł. 87.25 
Losy z r. 1864 173.75 
Renta weg. 6,/° J09 82 
Bankrereii 138.50 
Losy wegier. 113.75

Węgier, kred. 264.75
Unionsbank 111.40
Nordbahn 245.50
Kolej Alfóld. 159 — 
Koląj Lw.-caer. 168.50 
Wied. Oomunal. 118.25 
Oalin. indemniz. 97.70 
Kolej siedmiog. 108.90 
Losy tureckie 14.50
Resy. rubel pap. 1.25.—
Marki niemieckie — .—  

Usposobienie silne.
W iedeń d. 15. lipca 

dżina ip minut 50 przed południem: 
^tejbYred; Lbire 281.— Anglo-austrjac. 134.70
Kolei Kar. Lnd. 281.25 Kolej Połudn. 81.80
Uaieaa’Huik . 111.60 Napoleondor . 9.36
Rosyj. ' banknoty 1.25 Usposobienie: pidte- 

B erllm  d. 14. lipca. 
gadzina 4 minut 35 po południu:

BotmB. bank. 216.25 Akcje kredyt. 489.—
Lombardy 141.50 Galicyjskie 191.25
Kplw Buprttń. 56.— Aiistr. banku 173.20

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

& I, Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 98 50 99 —

i*/t Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 91 50 92 25

Lwów, dnia 15. lipea 1880.
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(J<0 
71 i

1 4  -  
-

84 <6 

J8Z4

7171’
1680

*070

s no
Ł 8 *

8 4  -*}

'•980
Mi

/89

73 n
'$  ! 

t t i
u

”1
74-*

I
fi

S8- - 
3, ta

1 toR-

}6 7« 
■134.

34 >

*e»j* 
j# f a

797 -

M & f t J * M » ;  f i. -H4Ł-J.
WT 908 &Zfa 3 a a i a

Bulę i ; i  tiki t  tóe*. 
f* .m  Sb . . . .  . 

Wk s°ir*s. | OOOdSs.
ii tiji 100 .il a a

mw. po 140 ab. 
W1 ulatali B u tk w ła  ya 107

"ft?a W. a. a a '

thairabuk c;ji 
T M m iu

Aa.^1 ko— .

Ali ite *e 3GC aśfc. . . . 
Ail&dżldoJ bu. tti) sfe. niwa.
 id? v. k.
fu tim  ta-i i-' 1OTC

abv'atj6 . . . . . .
“ S .  i ,  tms. Ba *5. X . _

|6KŚŚ fBl. a r 1* L&d. bo 309
k8. se. ou  ............... ....

.ŁSPSjo Caw. fm & af* 2§0 A  
M^vs$»4k?&ia 

f. 4»J ffii.
Aiaś^SdŁ swsfci gwSDSd. w 

, -i iat.ji.jBK3 „ 
jsó... »  MC « ,  JH (. 
KMfcrtbped' ”»*&  -l  u a. 2 
fc 's i w k a  ĘesaEcefeaft 
. 9CS :i. i  « . . .

idfcęfei. po MO a. jrota. 
S»a«WBj wił . jk i 76 A  
Wę&tmsu-tfałlsyjsbti (£*&sj 

óe SEC tas, . . . , 
wygfc,'pGbmw. \ ^

B -fi-:. M f

pfeM laąto, 1*B*ąiMśr. SllT. W. a. r  . i- ' ' Ba '
l Węgim. aa«imśMW«B&,> p« 

flfO Me. wsi, . . .
r  ■.̂C-l -- - 14“  W 715

s—mm ado. Lifty boathima
848 —Ib - ( n  100 ił.)li8id
11863

11010
180- Bedaawzad: allg. Sste. 6 tó  « . 11660 J-

188 CO18874
a eptae. wSSlatlpe.wB. 

€bLxaw.ksad.ziem.4pr;wB. 102 — 
83

hfib

fAlśc' *lupet*.6p' î,'r, a.
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Proszek -pereku SjffiJfe?
do wytępienia owadów bole rt

Tynktura ̂ jJ B Ć T T
Iow bn'eIVa 20 do 3° ct
P r i .  . /d a i i r y  O C E T  a la n y .  biały

Jzerwony do pot-aw u toteż do pr*y- 
prawienią owoców litr 40 ct
Tran rybi ^ 1; ;  ,SSK '
n, wprost z Norwegii, poleca i" ' > aa]
lepszy środek lecznic* kilo ał- .40.

O .  T .  W i n k l e r
w e L w ow ie .

tu.zu_._j, ł« baadiu weg. t praktyką

d w ó c n  c n ł o p c ó w
pjsii dafąoyrh dpowiedni wyk rezałotiiie 
aozawodi nandlowcgo. u ̂Sł 1—8

Ja . k o r J eck i 
handel w. Zbócaowió .

Księgarnia i -kład nut muzycznych
S A. Krzyżanoi.skiegt

i i i  M ro k  w i j .
odebrau na k ład  g ł ó w n y  i polec.

czyli w  :ajak zachować aię n a ljiy  
nodcz°- laczenU w  zdrojowiskach

(apiiał
D r .  i l e  . l a  U k ó r e c e w a ł t i

lekara oroj ry n 'Crynley. 
leni 1 *1 60 Jt.

8004 -

Technik leśny
i  wyz-rtałdan’em akademicko-leśne u  i 
praktyką dzieeięcioletaię »  pomiarach, a- 
rządsamn, fil ■csacji, ui*t wanin i kultu 
ne Iksowej postoi ij< wiptiTriedniego sa- 
ję iii Zgłoś, iśa p .i  lit. I  D; W r  sita 
otśfToja.

p«tu nóf. —

GAL3LLV N̂
bUmw _jj śrtdak ,..r lwk« oapa- rssala im 
eimł», Uk « jii.d  J d i o da iItcB, o- ru niaaeaaoT priykrą wod Dutii co a it» wa

8086 1—8

waiyotkioknaeaaî aayrh atutMi Barapy, Skład gtśwny a ajwlłirr. Apteka Rafiatra faraaaeji Karplśakia- (o, w Waraaawie, nltaa Kloktaralaa. — Pad alkaariakaaa kop. 50, alf)|aa kop.Bale*- naaladewaś. W Straala up

o O U  z ł ,
rypł e tovuQ, *'to po aiycii

Kotnega wedy na zęby
flaszka a« .u& ct dostanie kiedyki “wiek 
z iwu bolr -f bń’ r, lr nł^pnyjr-mnego 
odoru z ust l o k  U ć o r g  K B tk , 
F iflieierant we.WJednia. i  “ ii . rnsti i ie 
8o, We Lwowie prawazK. ad'nabyci 
w *pt. Z. Ructe> 2PO* 4—*

P R Z h s T l T O G i !
Moj#, filię' fE ip. FitiWrt 'We Wio 

dniu, zwmęłrm .z yowjijn tticsfli t j  faia 
kortraktn. Winklera ' m ^ b j  do o. k. 
pro-nr. torii o sprzeniewierz. ie i ymu- 
sze*ie Obecni* ie< ilaoii Róilen w ~ 
do zębów jest naśladowaniem, wi lęiwie 
falszoweniem mego wyrobu.

Z p _ . d vy<u jawienia jji zkn
41̂ ‘ ł  w«J"e),ręki 10 sprzedania, nu 
Van_ leer tpróbowp>v ;• najlepszego sy-
•teom

Malaga 
z  e l a n ą  i  ż e l a z e m

z powodu sWego składu niezn 'enhego 
i bog-tego z obu pierwi łtków dai 
łających przewyższa w»p Ikie i ,_sych- 
czaa znane preparatu chiny i żeli ,,j.

P-zyj* "loegr. "tnaku, ino spr »ia 
nip y z, twardzenia, v«bndr i apetyt, 
djiała z niezawodn~ sknteozności, 
przeciw ,zimnicy, gorąozkom tyfi 
dalnym, w dłngim i mozolnym po 
i ocie do zdrowia* i wszelkim z nie- 
doitatkn krwi -pochodzącym choro­
bom 3 .najlepszym skutkiem używają 
to wino ' obiety nerwowe i niedokre- 
rUe Jeśt to nieoceniony środek to- 

ntezny i pokrzepiający.
Jedyny skłau cennej tego lei i U 

wynalazcy, aptekarza H e n r y  
B lu m e n fe ld a  w e  L w o w ie  

ś!̂ 79 Cena »  złr. Het. i - c

W s i z n e

d la  r o d z i c ó w  i o p ie k u n ó w
Kto pruęuie pc* ’<5 sobie unie .z 

czenie s i j u c u t a  w y i s i y c h  s z k ó l
na p u sz ty  rok szkolny w pry i ar i 
domu, w  warunkach ze wszech miar o  
rzystnyob, raazr za ęgnaó bliższe szei
f wy w ksieearuipp. neyC ortli i  CrnJ' 

50 i k l e g e  (t Vnek.J ' '  8008 7—1

Z n k h t u d ,

wodoleczniczy
RANCISZKi MEDWtJA
Z f t « a t ó v l e

pod kierowhictwem lekarskiemlir. AleM Mieji
tyjmz onorycb ty lko za pirozur 

niem listownCm 
Rliżtzyoh azezegółów zasiąg moiat r 
handlu p.. Dałkowskiego ęre Ii »wł

r5 -l|

[7Viei er Producten- uni Lederl Ile;
Btrudet MMuhjt we fWledMM

II., ¥rr uz.-Brttbkenst 17 
iy(muje płodj tu ład-, udziela illieżki ns tatowd, przyjmuje korni 
we kupna i ipizeflaz s . gotówkę zboża, płodów utrączUY cl retny, fw  
rbarn 1 1 .orci koźlej, akó surowych i garłwwanycl 'rbnik" w

Uodu, wosku, winianu popasu kouiczu, spirytusu łoja i  t. t ‘ udziela 
zioski w gntó^e aż do wyeokoSoi o»z4c«wa i wartości podług hanfen-

, sh oda k.
Proiyektj ja żąd—1« uarmo i franco 

. dresy dla Uatów, tr’ egr ió”  i wyeyłak towarowych: 2970 6—10
L E D E ttH * »JLE, Wier*

m w  m d m m w m m m m w w ®

L. 151 S/V

8027 1 -3

żniwiarko kosiarka
(Oeres; eras trybowa ręczna, 1

młoctfrka
fabryki ks. (iehteniztajna z ulepszonym 

arąc wyjn prfynąasm, na której wssei- 
zboża, tak guooh jakoteż i proso do- 

kładąl jóc»- c la. Bliższa wiadomo' 
listow&fe do administracji H a r t y i o w ą  
£ t « r e g f r lu r s z t j u  o 

Cena bardzo znizc .

'owarzystwc c. i  uprz. kolei Lwow­
sko

i i i
» •  J ł r .  W ^ ryd * Ł e n y l l a." BalSKm b.zozowy

Już Soł <b| jofiunńj którj Obniży cieknie,, jeżeli, 
śle ń iji zawi«rci, snhhy jeft ód naidajbniejszej mi™

„ 'boru* Śro»jk pjeknośoii J*CeU tf- i iu. -vfe _  
irq.tr" d» P ^ g  prf (®U. wyuuUtoj '*  d d » taemta J  

‘̂ Uaw, rtedy nahiM ob latotnje cudewnm eku*, •  
tóożnotcl.' Jełeli się tym bśliąmein poemaruje wieczór •  
t„art lul nne miejsc śkó j .  Wtęd' Burtr iwstęi •ta1 “  
dnia wydniakja if
tern staje sie mienJ- . b Uą i  delikataą.

Balsam ten wygładśa powrtałe na tw“-sł'. zms_.rosn 
f bHaiiT o*powate: 1 Hiidajó Jej Koloru jkilbdomneKo; ikó- 

dellkatmośel i świeżośsi, ukiw« » najkrótamw 4 srf* piegi, 
_osć posa, pryszczyki i inne r "

 ̂ przepisem uijti* 1 «Ł M ęt, z

idfc
itt.

K o n c y p .e n t  a d w o k a ó k
kilkoletnią prakl/>.9 i  w, < l̂ubne wj4- 

leotwa zaopa ny pośznkuie nmieazoze- 
1- we Lwowie lub r prowincji. Bliższe, 

wyjaśnienie udziela z grzeczności WĄ 
Jan Leszozydski w Stanioławowie nHr 
ćabłotowska.

B e z  t> o lu
i  be*.- ^ s t^ fy k iw a a -a

es 1 arsti prteefiadzająoych trawie* 
iu iudsież bez erób aeetęp^eh i

fpr«u wania «i “rużałwiilej wyliwza według 
dolwiadosoMjzupełnie nowel metody,
pedkaoh

Zmiana lokalu.
Z dniem 15. lipcu r. b. biuro 

wydawnictwa czasopismp„Praca*’
prze< iesione zostało do domu przy ul.

M * 0 r m i a 6 s b i r j  1. i tO .-H
III. piętro.

Tamż można prenumerować ora? 
nabywać prjeiyncze nnmera.

„ P r a e  k“  dwutygodnik poświęć 
v ,ny sprawi j klas roboozych wyebr 
dzi we Lwowie od lat trzech.

Prz, dpł itar w mlejicn rocznie 2 iL. 
półrooai i 1 ałr., kwartalnie 60 cl 

przesyłką rocmie 2 zł. 6> ot., pół­
rocznie i zł. 30 ct., kwarta ile 85 -t

P r z e d p ła tę  n a jd o g o d n ie j p r z y t y ła i  
m o tn a  p r  ..t m  pocztow ym  p o d  adre~  
sw . ItedMJUJti nł*i*sUy5 . ó s (>  
lkaiailu lz ul. O r m lą ć ą k a  j. 80 .

tak świt

nictlicsonyoh wype
■ staw y ' wi b we■9*a- _
iefy pp «  lakotei barcie _x 

stanał. ~sfarslnie,'gruntownie i szyuk" 
© r , -jIAKT-JLAJSW, 

eiłoneżr lakBiskisgo Wydziału, 
a W I s is ls  Sttdi, BUtakizgeiw uLiak 
dawtóe, lees Stadt, SeilnzssjJBe !> , *1.

Wyleon kakzi wyrzuty skóżni wą-
śenbt, t i  B kobiet,  -aą,
ni-^łj^nośc ipiśćry, r981 S—f  

H f l a t i n u c i e  
bi>r wysiy a i i b*x wy ęlania, rów.iia. 
lscs; nsWdf i  wiriśo^y w 6 só?» 
:Wo2rfc r e « ja » ja  aa -  uoeą koi -i-' 
n. >ndin«jL Za dyi ją rąenr. * . a śą 
dania w jij b miś IenrstWą

Na lru^ib półrocze/f. ’188C .  pierws t̂ u 1881 .ozptóują j 
skj nmiejszenr doptawe ó̂OOÓ klga ^naity w dtódze otert. j

Oduośne^efwtj cd^criecMo pdsteniplowane opiec! kątowa 
i zaupaii^óiiy w napis oferta m. oleje skalne 
dśiej dci 24 upea g o^  f llt^i .^rzec poludr^ip u zarodu 

îówneo ô w M mn'łi (liii^abetbstiasse 9}  komitetu zarządzaj- i 
eegi* (Cornite dirigt;^nt) V, Bukareszcie Coalca V;ctoriL IÓ) lub 1 
też dyrekcji ruchu w Lwowie albc Jaś^cb równocześnie z-aś 

p łożyć wadjtim w gotowce lub walorach przy jeuuej a kas wyk 
wymieiiionycb miejsc ti wysokości t»prct wartości oferobd,nycL 
.inu.terjai6w ’ \-o,

Bliższe peatano^ienŁ licytacyjue i war mkj dostawy mc - 
gą bŷ - przejrzane w zarządzie mbteijaldwyn. w MViedmu5 ko­
mitecie zi/ządzijącym w Iukare»zete i dyrekcjach ruchu 
Lwowie lub Jassaożi.

rke . .ąje biel.,
istudy, znańuioi C pr*yfó4*0M> 1
sto, ‘ n_ahóm_ fa»ua stągwi w.as 
•łapiw- poestr o 10  ot. drołei

jjo nabybia » L w o w i e  
K t o . t  a przy jL Ki towskie).

w apt. pod „Srebrnym

niecB]-
n : . |

Orłn z y g  m. X  
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W Gallcj, Ipósz.utpj  ̂ jif,**’  ̂ ?Pa"
większe obszary lasów*.

Oftirty i  poaąnltó ceny 1 'z podanfótL seny 
Ri-duFM esśi i

1— 9 ■ :■ ’ ■ V.ji ;

D o i t j  g i e 3  l u w o -

(1 ■ i s m ^ o w r  ■

w Wiedm , lX,Mar\0 ThMłśifM 
strasj* A*-. 15 i4 pobliżu y °łdy t 

poleonją się do zeknp— ®Pr odaiy retif 
atoy' -lejoWyct i WAC Jat»i yt

Dajnir iarkowaósnęmi * arupkami. 
f r z j  aa upni 

| muf Ejj uluue 
Alk '

nnjnmi_______  __________
zat upnaoh .speknlac, lyob.- zatrf' 

ani ku uluue papier" .aż uo .róąlizówa; 
iii za itnląAewJUieof 'wynagrod^nie®-Zlecenia ̂ j^ujedBlelBifljąą^tó pdUkta

c

minerftlne naturąi_.«. 
UV 9 W; Ud. Itlłr uf

Izii c ".mir m eti ■
, H a p ltÓ lr -Chęroby organów trawien o- 
‘ ciężalotó z.ęłądjm, up,' iledi<'’ib trawienie, 

erak apetyti ‘ b<ŚJśi:i żołądki 
G e le it iń ś - Ohurobjł btzyża, pęchwik, 

awi-n moosa| podagry, cukrzycy 'diabśL 
tis yd" »lania białka w mop»

H ą j  i|r l i ,e . Choroby krzyża, pec__._„ 
• żirirh w mocżu. dna, cjfłtrżycy : Hałk w 
mdczd ' 1
%$(» ialefy, uóy na bisjto frfi- 

■o tnójJówało m  kapslaćb 
Jo Dać; babina We LWoWii p teń . p. 

Piotra K. »la. h i Bi tendMÓhowiti t -j 
P-.-Onldt u S626 8 32

Wiedeń, 5. lipcs IfeeO.

Malaja z żelazem,
n a jle p szy  i  n a jsk u teczn ie jszy  śro ­

dek . z p r e p a r  ż e la iis ty c l
przeciw z i ^ o i e n J u ,'k -rŁ

Pr*yjfl~inSgv ipaku i njćW fti 
duej skuteczność., dział ęudownie 
przeciw 1Hada w , trud «mn od- 
1  w o u i  r e g u l a r n o ś c i ,  n y c t e .
pattiu. s ił osłabieniu, Sb, 
tiewocy wezęFim z "'sdostatko 

krwi: pochodzącyic chorobę i
t Jedyny skład wynalazcy rgv

..odka, aptekarza, J e n r y »  B lh -  
m enfelda, L r tw it .

3979 C e n a  9  a l r .  w .  j .  4 — ?

R a a a  a i a w i a d o  K r e z  i .

S c lu e e g lO c fr ch e n . (Śnieżyca
'H  o d a  p i ę k i k ę ś c i .

Tbj i sjoStonoji orzeżwląjącyph ryrąbU-^ (rodrk. Usuwa w n*j 
zrotszym isaaie e ełl nieczystości bkĆij i nadaje pic* mieniąc- bia 
łośd, 6 i delikoMiu Ceni l z l .  Vz Wysyłk. o 2  ct. więcej)

■ Wiedeń* H J M  toaie towy,
Inki jyęa raiUta fSohneglnol den) bit. i Óżury, d.brze ei trzymi 
jący i niewidomy na twarzy, wyl rnej óborcei. Cena kartonu 60 ct
Do ni * la ii Otto Fr«or jo  Wlednii VPI. Marlahilfert r» 38.

'lkldy: We Lwowie w apt pod srnbr. owcui Z. H a c k e r a ,  w Kra­
kowi* K wiś lewak* apt. pod św. Florianem, F S oekm. tpi., w Tar- 

polw^ip u Fr. raunogiewiozi. ermrug “ ihan- apt,, SłĄfi*** * 
apt T 2{órakiego I /mm Ortne ap. 'W z  n i .  irOnanapł 
aut, t Sanisław. «  r W-A Mąećić Aldiata i4%tr6wio>a, * Km fim
u F. i szła apt., w r̂»mdgł\u n ji^BUsaewskJbgó *!?*• -

v ijhjgnienia rocznie.
I iłłówDa ^ygruiiu Thó-dOÓ «J.-T^^aiiaultasŁa liO zł
I  : "■ Sprzedaje* na ***3 ^ i e w ę ^ e  pn 5 rh.
1 ^ N T t O  T O l Ą N / 2960  8 — 1

M u a l *  t t  Ł J L F K  ,
w  •

A -

we Lwowie pizj aboy ;Jagiellońskiej j. 3 ; 
poaąie do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące sil

rt
Na;p«wniejati pomoc .jrzeoiw derpiemom njt 1 .ru | ?, 90-dniowem wypowiedzeniem, opecnie do 6CI0 oprooeiito wane.

wszelkiego dzaju, podajó aptekaraa 0 . K lM lM i « ■  J  r  ' 1 ’ -  - -TYROLSKI SYROP PIERSIOWY,
i ^ s a s s ” *4

uku

Jajacy slna^r f -,y' imnie jtyc. it h iknjacy,
•Hf 1 >>a|si(ute«aale|uyeli s i ó ł -----

Do p. aptekarza O. K lem enta  w In spru l  i-l_ o.łrej xS4y nlurgia aia town.fo kaill>> kelś. u *1 m til. iiflifaiiti, I , ,  u. Sor.dT ilnrHKa Jb i mol. i.a. fBŻfki p.*y-

«  IjfU-itJk >ktw . reaiwkai-yMislwowąMy literat* ■ 
Ceaa. Ja. ni7*l*aL U fcr. 1&69 t - «
fkbrykanta apt 6 -  l e u « n t  w Im au ru k a .

p o c z ą w s z y

będą opnoęęnfiOWfrnol t y l k o  
wfcdzer*em.

1 .

Lwów dnia m a r c a7 r

Główny skład n  ̂ ^ ___
^6 LWOWIE w ipt. fiTfkoia Ruktit, iTAMRŁiSowIB w Tat1' AmlrowiOMi uwaga. Pr»y bapz*ó b&ctjt mirty d«UatlsU nm imię fkkrrkAflt* La* u fk ( •-

fhrnnpi B»wł* fwi««*«kN t onAntagraBaAw o* «»krn-» lis 1 “

- 'ir*-nf£̂ r

K A O P Ł S  £  , f l a r y u « U  , ii
.wyśmienicie działający .średtk we wisy.t^ch.śłabośoiao iołąd i ni lorowi. - ; 
ny przy braku acetytai osh-Dieniu żołądaa, Oncbnącem odf-chauiu, Widąciash, - 

.wapnem oś "bij iniu aie, -ofiach, nlełscłe żołądkik, zga- 
< tworseulu de kamfen 1 ł *łru, -dmiarowem yn-] 

-dsielaaiu śJMaa Jtółatdw* >brsydsenin kłonm ‘ ci de 
• rmti> iw. bom głowy -CjMlś takowy petiodai z Iołąd- 
aSj, fef ci.jh ‘ - M i  ,wych,.zatw»rdMniach, -pniełądo

s I Ie, d. Bkarbkowaka
'Krakowi* w apt. W. Bedyka. Ą- *5 a 

Białej w apt. apadkobirrców Reich a; W 
lolinie

Z y t m
Składy: '

dleckiegoś w l . . r ------------- .
Btązowc L F. Pilla  ̂w wolinie ap H. Weisa w Joi 
la- ie Ed. J ienner, w 1 ilci apt. A. Pawli. ąwik. 
r 1 ibui ni apt. \ng. Fuchaa; w Nowym Targu 

Kitel Łhthi » HóWyta 3ącia apt. R. JakubbWśkij'w 
it. ławewiar w apt jaaa Uaoary; W Tarnopol

ipt Jal. ctaide w Woinicrh w apt. Ł  . 'wl^tuaiego; w'Żywca a apt. ff: Bhi' 
__entbala; » Załóioaąl u ąnf i. Małkowak to.

C._itrauy sk’ad w,ayikowy W apr^-) —  -Bohu 
sta 1 Kromi it " •

.Bohutze-łgel C Bradj J  t Dfc 
2463 6-10

S T DoRntfitU t W OtiMM. tddetar
. - >i 5 i 6.1 >' ' '30=ł

IWW I ią fa a  .
(,C'!V .

^  Inke-B i a w r im n - i i i J w m t a i  k . f i M a


